322. 


Nr. 


Wychodzi codziennie 2 razy, s gedz. 
7 rano,i o 4. popoł. wyjąwszy po- 
niedziułkii dnie poświątoeane rano. 


aa wynosi: 


WIĘSDUDWA 3 złe. Th centów 
mieriyzznie |. le <ESE 5 
Z przesyłką pooztową: 
w w państwie Ausżejachiem |... 5 złr. — et. 
% , do Yras i Rzeszy niemieckiej 4 żalary 15 øge. 
t e I DANII . e 4 4 m, 
A > Francji i Angli . - - - 23 franko w 
% sainah |. Gada z -JR 25 „ 
m, „felgi i Bzwajsacji „ « - 18 b 
a i „ Turcji i księztw Naddon. 17 a 
a 


Tumer pojedyńozy kosztuje 8 centów. 
an wi T 


pna O E "WR 
AETI. Gia! E E APW RZ 


Lwów, d. 17. grudnia. 
(1 delegacyj. — Sprawy bieżąca ) 

Z posiedzenia d»legacji węgierskiej d. 
13. bm., najważniejszą jest odpowiedź na 
interpelację ApPonyiego. 

Jenerał Benedek: Wezor:j w ystoso- 
wano d» p. wspólnego ministra wojny inter- 
pelację, DA którą z jego upoważnienia mam 
zaszczyt odpowiedzieć jak następuje: Prze- 
dewszystsiem upoważniony jestem oświed- 
czyć imieniem ministra wojny, że % przyje: 
mnością korzysta z nastręczonej mu przez 
p. interpelanta sposobności, aby przynajmniej 
w głównych zarysach opisać sukcesa, które 
konsekwentnem postęr owaniem ministra woj- 
ny, przy pomocy Bum, na podniesienie bitno- 
ści armii pozwolonych, w biegu lat ostatnich 
osiągnąć potrafiono. Jakkolwiek bardzo wiele 
jeszcze zostaje do czynienia, i jakkolwiek, aby 
wobec trudnego położenia politycznego, na któ- 
re wskazał p. interpelant, potrzeba jeszcze 
pozwolenia i stosownego użycia sum świe- 
żych i znakomitych, aby siłę zbrojną posta- 
wić w stanie zupełnego ich rozwoju: to już 
z dat, jakie będę miał zaszczyt przedłożyć, 
będzie jednak Wys. delegacja mogła powziąć 
przekonanie, że porównawszy stan Z dnia 1. 
stycznia 1868 ze stanem w końcu pażdzier: 
nika r. b. skonstatowanym, tudzież z dowo- 
dami faktycznemi, okażą się już znaczne po- 
stępy, tak, że pozwalam sobie wynurzyć na- 
dzieję, iż Wys. delegacja, zbadawszy szeze: 
góły i przekonawszy się o tym rezultacie, i 
wychodząc ze stanowisk wyższej polityki, 
na których i interpelant się opierał, chętnie 
pozwoli sumy, ministerstwu wojny potrzebne. 

Otóż co do łgo pytania (ob. numer wczo- 
rajszy; P Lg pozwolę sobie odpowiedzieć, 
że p. wspólny minister wojny od chwili ob- 
jęcia swego urzędu zawsze kierował się za- 
sadą, że trzeba bitność (Schlagfertigkeit) sił 
zbrojnych już w czasie pokojn tak przygoto- 
wać, aby w razie wojny z najwyższą potę- 
gą, jaka się da osiągnąć, w pole wyruszyć 
można. 

W tym względzie bardzo korzystnem 
okazało się rozporządzenie obu ciał prawo- 
dawczych państwa, mocą którego prawnie 
nstanowiono, iż wszyscy obywatele państwa 
obowiązani są wspólnie do powszechnej słu 
¿by wojskowej. Pierwszym i najważniejsz; m 
czynnikiem bitności armii jest materjal ży- 
wy, jaki do rozporządzenia dano, a miano 
wicie przedewszystkiem ludzie. Otóż w po- 
równaniu ze stanem z początku roku 1868, 
stan z końcem pażdziernika r. b. okazuje 
postęp ogromny, wynosił bowiem 864 849 


ludzi wraz z pułkami Pogranicza i rezerwa- | 


mi kompletowemi (Łrsatzreserven) a z liczbą 
etatowa landwery w obu połowach państwa 
w tym czasie, t. j. 187.527 ludzi, ogół sił 
zbrojnych Austro-Węgier wynosił z końcem 
października b. r. znakomitą sumę 1.052 376 
ludzi a zatem o 341.816 więcej jak z kot- 
cem r. 1867, t. ]. 


p pn" 


W sprawie drożyzny 
pomieszkań we Lwowie. 


Q Utinam falsus sim uates—. ale wszelkie 
pozory zdają *ie wskazywać, iż zbliżejący 
się rok Nowy wraz Z žapasem jpłatoyeh i 
niepłatnych powinszowań, Podzruneczków i 
kosztów na gwiażdkowe podaruncozki, a 
wreszcie oprócz dobrych nadziej, że ten na- 
stępny rok musi być lepszym od swoich po- 
przedników, niejeden Z Bzanownych lwow- 
skich czytelników naszych otrzyma także na 
gwiazdkę od gespodarza wcale niepożądane 
uwiadomienie © podwyższeniu komornego. 

I znowu posyplą 8/4 gradem na niepo: 
czciwe pokolenie właścicieli domów gorżkie 
wyrzekania, Że każde podwyższenie poda- 
tków w czwórnasób egzekwują na biednych 
łokatorach, że jeżeli każą sobie tak płacić 
za pomieszkania, jak w największych stoli- 
each, to niechżeżby przynajmniej pomyśleć 
zechcieli o tem. aby kamienica urządzona 
była choć trochę z europejskim komfortem, 
ten i ów powtórzy po Taz setny historję o 
swoim gospodarzu, CO uajął my pomieszka- 
nie z p dziurawionermi piecami. bez szyb i 
ułamek uv.ówiwszy się że jeżeli wyrejia- 
rujesz „© on w zamian obowiązuje się nie 
podwyższać el komornego, a gdy potem oba- 
czył swój lokal gustownie zrestaurowany za 
pieniądze pieopatrznego lokatora, postawił ci 
dylemat, albo zgodzić się na podwyższenie, 
albo się wynosić — może znowu w jakie 
rudero i td. bez końea i miary. Albo czyz 
nie wzbudzają pobtowania ei pielgrzymi i 
pielgrzymki snujący SIĘ zmęczonym krokiem 

o ulicach łwowskich, zdzierając głowy na 
kdidym zakręcie ulicy, Czy me dopatrzą 
gdzie kartki z uwiadomieniem o opróżnionych 
pomieszkaniach ? sh. 

Á Słuszności narzekań n4 „właścicieli do 
mów nikt zaprzeczyć nie może, chociaż i to 
mie mniej jest pewnem, że dzisiejsi ich lo- 
katorowie, gdyby posiadali własne dom 
przy takim nadzwyczajny m braku mieszkań, 
jaki jest dziś we Lwowie, Z pewnością nie 
lepiejby postępowali, jestto bowiem całkiem 


naturalną rzeczą, że każdy ezłowiek stara 


się zysk ciągnąć. tam, gdzie do zysku na- 
darzi się sposobność. Otóż z tego powodu 


bez porównawvia pruktyczniej byłoby dać po: 
kój platonicznym narzekaniom na gospoda- 


silą zbrojna puhstwa 20- | 


We Lwowie, Sobota dnis 17. Grudnia, 


SĘ mes p | 2 E O mem une a JET MaM 


stała w tym krótkim czasie dwu lat niemal 

o połowę — co do darrego jej stann — 

| podwyższoną. 
Tożsamo zrobiono wielkie postępy w 

tych dwu latach co do materjału artylerji 
broni ręcznej. palnej i białej (szabie, lance 
it. p) Szezegółowo ca do materjału astyle- 
rji, pctrzeba wprawdzie jeszcze sprawiać 
działa polowe, aby można niemi w razie 
wojny dostatecznie zaopatrzyć artylerję, tu- 
dzie działa pozycyjne. mimo to jednak 
przybyło w tym czasie 378 dział gwintowa- 
nych i górskich. Na początku r. 1868 było 
w ogóle 85.441 sztuk ręcznej broni odtyleo- 
wej, a z końcem października r. b. miała 
wspólna armia już 899.279 karabinów od- 
tyleowych; dla landwcry "przedlitawskiej ma 
wspólne ministerstwo wojny 57.125 wanzló- 
wek, a dla landwery węgierskiej 80.000 
werudlówek, które wyda za zwrotem kosztów 
wyrobu. t. j. z 


odtyleowych do dyspozycji. Gdy jednak w 
razie mobilizacji trzeba mieć pewien zapas 
karabinów w rezerwie, u:nał minister wojny 
za potrzebne zaproponować jeszcze dalsze 
sprawienie, i niech mi wolvo będzie donieść 
Wys. delegacji że już zadysponowano spra” 
wienie jeszcze 150 000 werndlówek. Tosamo 
nie brak broni białej. 

Co do materjału furgonowego, armia z 
początkiem roku 1868 była tak licho zaopa- 
trzoną, że w tym względzie bitną nie była. 
Skutkiem niezmordowanego zużytkowywania 
wszystkich sił, jakie miano pod ręką, i sto- 
sownego sum pozwolonych użycia, mógł był 
z dniem 1 listopada b. r. następujący ma 
terjał fargonowy być zmobilizowany: zwykłe 
szwadrony furgonowe tudzież polowe i rezer- 
wowe dla dwóch głównych kwate: armii. 
dwóch intendantur wojskowych, 2 kolumn 


działowych, dla 12 głównych kwater korpa- | 
5 dywizyj | 


sowych, dla 36 dywizyj piechoty. 
jazdy i dla 5 batalionów pionierskich. Z re- 
szty zapasów można jeszcze utworzyć furgo- 
ny dla 13. korpusu, t. j. dla jego służby, 
pakunków prywatnych, dla kwater głównych 
i sztabowych, dla wozów kasowych, sanitar- 
nych i telegraficzaych, zle staraświeckie po- 
wózki trzebaby wprzódy przerobić. Resztę 
materjału furgonowego dla 13. korpusu, tu- 
dzież odpowiedni materjał rezerwowy furgo- 
nów i uprzęży. trzebaby dopiero z czasem 
sprawić. 

Co do materjału inżynierji administracja 
wojskowa starała się etat wojsk inżynier- 
skich pomnożyć i ekwipować tak so do li- 
czby jakoteż jakości, stosowności i rodzaju 
rekwizytów i materjałów eksplozyjnych, na 
tyle, aby inżynierja wojskowa mogła w zu- 
| pełności pod każdym względem odpowiedzieć 

swoim areytrudnym zadaniom. Rynsztunek 
dla wszystkich 10 batalionów inżynierji jest 
w zupełneści pod ręką. 


| magazynowych, dla rezerw amunicyjnych ii 


rzy, a pomyśleć uatomiast o tem, jakich 

| środków użyćby należeło, aby zaradzić cb3- 

` cnemu brakowi pomieszkań w naszem mie- 
ście ? 

Wszystkie te kłopoty i niedogodności, 
jakie obecnie znosić muszą niemający wła- 
snych domów mieszkańsy Lwowa, przeszli 
już i przechodzą eagle mieszkańcy prawie 
| wszystkich większych, a nawet i wcale nie 
| wielkich miest świata calego. Wszędzie sły 
zzeć się dają te Same narzekania i waze 
dzie też jeden jest tylko sposób, aby wpły- 
nąć na zniżenie cen komornego — miano- 
wicie pomnożenie lokalności mic- 
szkalnych. 

Samo przez się rozumie się, że publi- 

| cystyka w ogólności, a szczególniej dzienniki 
ekonomiczno bardzo wiele zajmywały się tą 


sprawą, tak żywotną dla mieszkańców miast. 
Trudno więc powiedzieć w tej mierze ©08 
nowego. Zestawiwszy jednak treść niezliczo 
nych rozpraw o tym przedmiocie, umie 
szezonych w rozmaitych pismach, dójść mv- 

| zna do przekonania, że jak we wszystkich 
podobnych sprawach tak i w tym względzie 
zjedpoczonemi siłami, mianowicie przez Za- 
wiązywanie spółek budowniczych najbrę 
dzej dójść można do pożądanego celu. 

Spółek takich są rozmaite gatunki. Wy- 
mienimy trzy najwięcej upowszechnione ; są 
to mianowicie : 

a) Towarzystwa budownicze, wykonują- 
ce budowle na zamówienie ; 

b) stowarzyszenia, budujące day na wła- 
sne ryzyko, które potem zatrzymują we wła- 
snym zarządzie albo odprzedają; — a wre- 
szeie 

c) spółki na udział, zaszdzające się na 
tem, iż większa liczba muiej zamożnych lu- 
dzi wspólnym kredytem buduje domy mie- 
gzkalne, amortyzujące potem pomału koszta 
budowy tuk, że po pewnym przeciągu czasu 

| każdy z ezłonków spółki przychodzi do po 
siadania pewnej części wybudowanego tym 
sposubem domu na własność, 

Wszystkie takie spółki budownicze z pe- 
wnością opłacałyby się we Lwowie, gdybyś- 
my ich mieli nawet kilka. Dotychez2s po- 
siadamy tylko jedno podobne stowarzyszenie 
p. D. Galicyjskie Towarzystwo wyrobu cegieł 
maszynowych i przedsiębiorstwu budowli. Wszy- 
sey się z tęm zgadzęją, że ma ouo piękna 
przyszłość przed sobą, chociaż dotychczas po 


końcem października br. siła | 
zbrojna monarchii miała 1.037.0C0 karabinów | 


Co do materjału pionierskiego. mamy 20 
kompanij polowych i 5 rezerwowych zupeł- 


Z szczególną troskliwością zajęło się 
ministerjum wojny polowemi zakładami sani- 
tarnemi, które tak ważne są W czasie Woj- 
ny, i niech mi wolno będzie powołać się w 
tym wzgłędzie na fakt, że wszystkie te za- 
kłady zaopatrzone są we wszystkie rekwizy- 
ta lekarskie i szpitalne, jakie w ogóle na 
podstawie wypróbowanych doświadczeń po: 
stępowych nowego wieku dla lepszego pielę- 
nowania chorych i rannych są potrzebne. 
Na dowód niech posłnży to, że Z końcem 
października br. można było 22.540 rannych 
umieścić. i 

W razie mobilizacji niemałej jest wagi 
zaopatrzenie armii w żywność. Otóż pomno 
| żono służbę robotniczą przy piekarniach po- 
lowych tak, że tasama liczba Artansnowskieh 
pieców polowych może w r. 1870 dziennie 
o 81.600 poreyj chleba dostarczać więcej jak 
w r. 1868. 

Wymogom eo do mundurów i wyekwi- 
powania niepodobna było w zupełności za- 
dośćuczynić. Ta niezaprzeczona 
chodzi od dzisiaj. Jest to odziedziezona cho- 
roba, której zarć d jeszeze pò | 
r. zaszczepiowo, i jako z biegicm Czasu nigdy 
radykalnie nueusunięta, wystąpiła l) 
jaw z symptomami za slnemi, grożnemi; 
admini:tracja wojskowa, ulegając smutnemu 
stanawi finansów państwa, nie zaradziła nale- 
życie tej nicodzownej potrzebie Jeżeli jednak 
uwzględnimy niedostateczność środków, jakie 
"ministerstwo wojny miało do dyspozycji, to 
osiąguięty rezultat bynajmniej się nic okaże 
niepomyślnym, bo porównawszy Z4pasy roku 
1868 z zapasami z końca października rb., 
widzimy, że można teraz o 155.905 ludzi i 
8945 koni wystawić w pole więcej, jak na 
początku r. 1868, Gdy jednak głównem sta: 
raniem każdej administracji wojskowej być 
| musi, aby wszystkie do zmobilizowania armii 
| potrzebne zapasy były w zupełności i w sta- 
| nie należytym każdej chwili pod ręką, i gdy 
| doświadczenia z r. 1866 namacalnie dowio- 
! dły, że od rychłego zmobilizowania całego 
wojska w znacznej części powodzenie zależy, 
li administracja wojskowa musi usilnie nale- 
gać o pozwolenie potrzebnych funduszów. iż- 
| by konieczne do bitności armii mundury i e- 
kwipunki, o ile ich obeenie brakuje, jak naj- 
| rychlej sprawić jeszcze można. 
| Z tych dat, które ministerjaum wojny ka- 


[Us] 


¿dego czasu szezegółowemi wykazami stwier- 
dzić jest gotowe, może Wys. delegacja po 
wziąć przekonanie, że mipisterjum wojny 
wszystko czyniło, eo tylko mogło, byle po- 
danemi mu środkami, stosunkowo szczupłemi, 
wojsko ile możności jak najprędzej bitnem 
uczynić. Wieje jeszcze wprawdzie pozostaje 
tu do czynienia, ale jak ministerjum wojny 
z jednej strony weale wątpić nie może, iż 


nie wyekwipowanych, tak, że każdego czasu” 
do wojsk operujących przyłączone być mogą. | 


wada nie po- ; 
kampanii 1866 | 


ierzz na 


£878. 


| Wys. delegacja, uzaając koniecznaść sprawun- 
| ków, jakie jeszeze załatwić należy. i na o- 
becne położ:nie polityczne z wyższego za- 


nisterjun woju puda: tak też z drugiej stro- 
ny jest przekonanem, że Ciała prawodaweze 
obu połów państwa przyprowadzą do skutku 
ustawy, wediug ostatnich 


nieodzownie potrzebne. 

Aby paduieść eo najgłówniejsze, niech 
mi wolno będzie wskazać, jak ważnem by 
było, co rychlej zaprowadzić ustawą kon- 
skrypcję koni, aby w razie wojny admini- 
stracja rozporządzać niemi mogła, i 0 ile, 
tudzież uregulować powoływanie rekrutów i 
rezerwistów, zająć się zaopatrzeniem służą- 
cych długo podoficerów, bo jak wskazują 
przykłady państw, pod względem wojskowym 
przodujących, jest to jedyny sposób zaopa- 
trzenia armii w dostateczną liczbę podofice- 
rów zdatnych i wypróbowanych. Potrzebaby 
także natychmiast, choćby z ofiarami pienię- 
żnemi, w najważniejszych pod względem stra- 
tegicznym okolicach wybudować siecie kolei 
| żelaznych. 

Zdaje mi się, że te wyjaśnienia będa 
| szan. interpelantowi dostateczne co do 1 py- 
tania. Z tego też wypływa odpowiedź na 2. 
pytanie (ob. num. wczorajszy; p. r.) 

P. minister wojny niczego nie pragnie 
goręcej, jak, aby Wys. delegacja o wszy- 
stkiem, co to w głównych zarysach skreśli- 
łem, jak nejobszerniej, najszczegółowiej się 
przekonała i prawdziwy stan rzeczy poznała. 
Ez Wys. delegacja wybrała komisję z 
kilku członków do wyczerpującego i bezpo- 
średniego przekonania się o stanie, jakości i 
ilości wszelakich zapasów wojskowych, tu- 
dzież do poznania braków, to p. minister 
wojny uważałby za bardzo przyjemny obo- 
wiązek zarządzić, aby tej komisji z całą go- 
towością przedłożono wszelkie wykazy i ta- 
belle, któreby cyframi udowodniły to, co tu 
o dotychezasowem wyckwipowanin i bitności 
armii powiedziałem. Gdyby członkowie tej 
komisji chcieli pod tym względem także z 

| prowadzonych w mnisterjum wojny rachun- 
| ków i w dotyczących składach naocznie się 
o prawdzie mego wywodu przekonać, wydał- 

| by także odnośne rozporządzenia, będąc prze- 
konanym, że przyszłe sprawozdanie komisji 
w zupełności Wys. delegację by zadowolniło, 
i niewątpliwie wykazało, iż jeśli p. minister 
wojny świeżych sum żąda, to tylko na to, 
aby istniejące jeszcze wady usunąć i bitność 
armii podnieść.* 

Hr. Apponyi. Ą 

sją wojskową, składa na stół delegacji 
stępujące oświadczenie : . 
„Delegacja przyjmuje odpowiedź BZan. 
ministra wojny do wiadomości, ! wzywa go 
do przedłożenia szczegółowych wykazów co 


porozumiawszy Się Z komi- 
na- 


kwipowania, i wszelkich zapasów wspólnej 


półtor „rocznem istnieniu dość sl romne przy- 
niosło rezultaty praktyczne. Ma ono to do 
siebie, że tem lepiej może się rentować, 
czem większemi rozporządzałoby kapitałami, 
gdyż w takim razie mogłoby lżejsze poda- 
wać wsrunki zamawiającym budowle, przez 
co nsturalnie bez porówn nia liezniejsze 0- 
trzymywałoby zamówienia, więc gdy wtedy 
| administracja steniał by st sunkowo i przy 
hurtowniejszej obróbce materjału budowlanego 
w cegielniach i inrych pomoeniczych warstatach 
Towarzystwa, stałoby się budowanie tańszem 
dla niego, to podwyższyłyby się tym sposo” 
bem procent zysków od będących w obrocie 
kapitałów jego. Towarzystwo to sprawiło po 
dobnoś wielki bsrdzo posłoch między tutej- 
szyi właścicielami domów, tak, iż związali 
się nawet formalnie w stowarzysź nie umyśl- 
nie ad hoc, aby psuć iateresa Towarzystwu 
budowlanemu. Gdyby jednak Baubank roz- 


kany takich korporacyj jak wymienione p°- 
wyżej Sfowarzyszenie dla strzeżenia interesów 
właścicieli domów we Lwowie nie by mu po” 
szkodzić nie mogły. Każdy wydatek takiego 
Towarzystwa, hipotekuje się rzee można na- 
tycbmiast na  własneści nieruchowmej, więć 
łatwo zrozumie każdy, iż lokowanie apita- 
łów w akcjach jego, podaje bez porównania 
lepsze rękojmie bezpieczeństwa, nić kupno 
innych papierów wartościowych, opierający © 
wysokość swej ceny tylko na zawodnym 
fundamencie dobrego humoru giełdy. 


W ogóle uderzyć musi każdego ten ob- 
jaw, że pemimo tak nadzwyczajnej potrzeby 
nowych budowli, jaka się teraz czu daje we 
Lwowie, tak mało stosunkowo buduje SIę n 
nas. Przez lato zaledwie odtynkują na nowe 
kilkanaście starych ruderów, 1 DA tem ko 
niee. Czyż gra giełdowa, absorbująca no 
stką prawie gotówkę naszych kapitalistów 
pewniejszy może zysk przynosi? Obiega- 
ły wprawdzie już nieraz głuche wieści 0 
rzenia spółek w celu przebudowania hotelu 
Angielskiego, to znów niby dla budowania 
domów na własny rachunek, w czem pier” 
wsze miejsce powinnoby zająć wybudowanie 
wielkiej sali dla zgromadzeń, dla odbywania 
bałów i t. d. -- ale dotychczas jakoś nie nie 
słychać o przeprowadzeniu wszystkich pro- 
jektów w czyn rzeczywisty. 


Jak właściciele istuiejących już domów 
najniepotrzebniej w świecie obawiają się już 


EW ERA RIKEE a PTE WTÓRE A ZZO DZK 


porządzał istotnie znacznym kapitałem, Szy” , 


teraz konkurencji Towarzystwa przedsiębior 
stwa budowli, tak znowu i toż Towarzystwo, 
gdyby nawet najświetniej rozwinęło się, nie 
podoła od razu potrzebie, i drugie podobne 
na większą skalę urządzo- 
ne, z pewnością nie zawadziłoby. Rozważyć 

mianowicie należy, że mamy teraz we Lwo- 
| wie blisko dziesięć szmoistnych banków i 
filij banków wiedeńskich, kilka wielkich ajen- 
cyj asekuracyjnych, że magistrat odda z pe- 
wne w przedsiębiorstwo budowę gimnazjum 
na Halickiem, bo trudno przypuścić, aby ze- 
chcial trwonić pieniądze na budowanie tak 
wielkiego gmachu „we własnym zarządzie“ 
co najmniej półtora reza tyle kosztowałoby, 
ile by było warte, że niezadługo przyjdzie 
budować gmach techniczny, gmach sejmowy 
i na pomieszczenie stałe Wydziału krajowe- 
o, może też nareszele przyjdzie kiedyś do 
przebudowapia hotela Angielskiego, gwałto- 
wna też zachodzi potrzeba wybudowania sali 


na zebrania pabliczne, © czem nadmieniono 


l 
| do wszystkich przedmiotów uzbrojonia i e- 
| przedsiębiorstwo, 


już wyżej i t. d. Już same tylko wymienio- 
ne tu budowle, nie licząc domów na prywa- 
tne pomieszkania, zatrudniłyby dostatecznie 
więcej jak jeden nawet z wielkich banków bu- 
downiczych. Ze względów ekonomicznych ży- 
należało, aby wciągnąć w ten inte 
res jak najwięcej kapitałów obcych, bo pray- 
niosłoby to krajowi naszemu zysk najoczy- 
wistszy, gdyby udało się uwięzić w naszej 
ziemi jak największe snmy zagranicznych 
pieniędzy -+ wynagrodziłoby się tym sposo- 
bem choć w drobnej części to, co Od nas wy- 
chodzi eo rozu gotówki do cudzych kieszeń. 


czyć by 


W końcu parę słów jeszcze o spółkach 
budowlanych na udziały. popsi 


Za przykładem robotniczych kolonij za 
granicą, podał zeszłej zimy we Wiódniu rad- 
ca ministerjalny p. Wysłobocki myśl, aby w 
łonie anstrjackiego Stowarzyszenia urzędni- 

| ków, zawiązała sięsekcja do budowania do- 
mów mieszkalnych na spółkę. Domy te po- 
dzielone być mają na pewną ilość urządzo- 
nych z największym możliwym komfortem 
lokalów mieszkalnych, naturalnie poklasyfi- 
kowanych stosownie do potrzeb mniej lub 
więcej zamożnych członków stowarzyszenia. 
Na kredyt firmy Stowarzyszenia miały do- 
starczyć instytucje finansowe pieniędzy na 
budowanie tych domów, który to dług po- 
dzielony na udziały, hipot:kowane na odpo- 
wiednich częściach wybudowanych domów, 


patrując się stunowiska, sumy niezbędne mi- | 


We LWOWIE: 


i i: Mióre Administracji „Garaty Na- 
rodawej* przy Wiey Nowej, vod' liczba 29i: W KRA- 
ZAWIE: Kaiepurnia Józefa Czecha w rynku. WPA- 
RYŻU: ra eała Francję i Angie jedynie p. palke- 
woik Raczkoweki, rue dn pont de Lodi Nr. 1. W WIE- 
DAU: p Haasenatein et Vogler, Neuer Markt Nafi. 


i A. Oppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haazsenatelo et Vogler. 

GGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
sd miejsca okjetożei jednego wiersza drobnym dru 
kiem, cprócz opłaty ctęplowej 30 et. ta każdorarewe 
umicazczenie 


_ Listy rekiamńncyjne riecpieczefowane nie ule- 
gaja frankowaniu. i 


Mazurkrypta drobne mis zwracaja się 


> : icer by- 
waje nizeczone. i 
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armii, z którychby się wykazywało, co, i ile 
się gdzie znajduje. Zarazem uchwala dele- 
gacja wysłać komisję z sześciu członków. 
która ma się naocznie przekonać o stanie. 
jakości i ilości wszelkich przedmiotów uzbro- 


(jęnia i exwipowania, i istniejących ewentu- 


doświadczeń do | 
szybkiego zmobilizowsnia i bitności armii | 


Mann O SLL 


alnie brakach. * 

Na posiedzeniu przedlitawskiej komisji 
budżetowej z dnia 13. b. m. odpowiedział 
p. Beust na interpelację w sprawie 80 milio. 
nów; wybrano komisję (pp. Brestła, Demła 
i Wolfruma) do zbadania oryginalnych ak- 
tów tej sprawy, które p. Beust ma przedło- 
żyć. Wykreślono całą sumę 980.313 złr. na 
Pogranicze. W sprawie funduszu zastępców 
wojskowych uchwalono, aby fundusz ten o 
ile nie idzie na podoficerów, którzy jaż te- 
raz do niego mają prawo, oddać wspólnemu 
ministrowi finansów, jako fundasz ogółno- 
państwowy i wezwać ministra wojny, aby 
wniósł nowy regulamin emerytalny, iżby 
wielu oficerów, jeszcze zupełnie do służby 
zdolnych, nie podawało się na pensję, mia- 
nowicie tacy, którzy czynią to eznjąe Się 
obrażonymi. że ich pominięto w awansie. 

D. 14. komisja budżetowa skończyła swe 
prace, i poleca wszystkie przedłożenia wspól 
nego ministra finansów do przyjęcia. 

Organa konserwatywne pochwalają me- 
morjał czeski z d. 8. bm. eo do poglądów 
jego na sprawy wewnętrzne, ale potępiają 
go co do polityki zagranicznej. Klub dekla- 
rantów czeskich przyjął program zjazdn ła- 
blańskiego. 

W Węgrzech składki na rannych Fran- 
cnzów postępują bardzo świetnie. Z wykta- 
zów, które pisma codzień ogłaszają, widzi- 
my, że zbieranie składek zorganizowano sy- 
stematycznie. Wyznaczono kilka osób do 
zbierania, z których każda osobno rezultata 
swoich zabiegów podaje do wiadomości. Jest- 
to sposób bardzo praktyczny, bo pobndza 
komisantów do gorliwości. 


Polska a Węgry. 
I 


W artykule „Rządy prusko-mo= 
skiewskie w Europie“ mówiliśmy, iż 
na pierwszym planie u reprezentantów 
siły brutalnej, Moskwy i Prus — leży 
rozgrabienie Austrji. Dziwiło nas wo- 
bec takich warunków półóśrodkowe wy- 
stępowanie rządu, jego usiłowanie od- 
dalenia burzy na czas pewien, kosztem 
strat jak największych — lecz w tym 
razie głos przyjażny Polaków, ostrzeże- 
nia od nich wychodzące wiedzieliśmy 
z góry, iż nie znajdą żadnego w 
Wiedniu uwzględnienia. I tak się też 
dzieje. Rząd podległy woli Niemców, 


zjednanych przez Bismarka, nie wie- 


resp. na zajmywanych przez członków lokal- 
nościach mieszkalnych, spłacają powaln 
właściciele tychże udziałów w formie komor- 
nego i mają przy tem tę korzyść, iż po 
pewnym czasie stają się właścicielami 
zajmywanego przez siebie pomieszkania 
Amortyzacja obliczona jest podobnoś wsz i 
stkiego nı dwanaście lat i nie o wiele km 
wyższa kwoty, opłacane dotychczas za pro- 
sty najem pomieszkań, a zachodzi w tem ta 
tylko różnica, że komorne zwyczajne idzie 
na korzyść właściciela domu, gdy w wyłu- 
szczonym powyżej wypadku pieniądze te 
zaoszczędza lokator na własny poży- 
tek, tak, jakby n. p. wkładał je do kasy 
oszezędności, ponieważ po pewnym prżecią- 
gu czasu staje się rzeczywistym posiadaczem 
pewnej własności nieruchomej. 

Myśl ta pana Wysłoboekiego wzbudziła 
we Wiedniu bardzo żywe zajęcie, a może 
też nie zawadziłoby, gdyby i u nas we 
Lwowie panowie urzędnicy rozmaitych dy- 
kasteryj rządowych, urzędnicy Wydziału kra- 
jowego, instytneyj finansowych, lekarze, pro- 
fesorowie i w ogóle wszyscy, mający pe- 
wny dochód miesięczny, a nie posiadający 
większej gotówki, zajęli się zbadaniem bliž 
szem kwestji czy. i o ile rzecz ta dałaby 
się zastosować n nas? Niechby zawiązał się 
komitet do nłożenia plann organizacji takiej 
Spółki, który też powinienby porozumieć się 
albo z Towarzystwem budowniczem lab z 
zawiąznjącym się właśnie galicyjskim Ban- 
kiem kredytowym, którego statut w §. 7. 
alinei 9 orzeka, 14 celem jego istnienia jest 
między innemi : „Brać udział w zakładaniu 
spółek akcyjnych , handlowych i innych, 
przemysł i bogactwo krajowe rozwijających 
komandytować, lub na wła śmy 
swój albo wspólny z innemi oso 
bami rachunek wykonywać przed- 
siębiorstwa przemysłowe it d.* 
lub wreszcie z jakąkolwiek inną instytucją 
finansową co do warunków przyjścia w po: 
moe tej spółce dostarczeniem kapitału za- 
kładowego na koszta budowy domów, 2 mo- 
że udałoby się zawiązać takie stowarzysze- 
nie 1 u nas. Roznmie się jednak,<że musia- 
łoby ono lepiej być administrowane niż Ś. p. 
Towarzystwo konsumentów przy gospodar: 


x dząc może, dąży jednak do poddania 
^ Austrjj w lenniczość Prusaków. a 
'chCialby jeszcze pod stopy nowego pa- 
na złożyć jednocześnie w niewolę ger- 
mańską narody nieniemieckie, przez au- 
strjackich Germanów dziś majoryzo- 
wane. 

Jeżeli więc Niemcom chce się za- 
kosztować słodyczy rządu junkrów pru- 
skich — Bóg z nimi — przeszkodzić 
im w owym pochodzie nie mamy pra- 
wa żadnego, broniąc bowiem zasad na- 
rodowych, za złe im sympatyj ich dla 
Niemców brać niemożemy i zaledwie ma- 
my prawo ostrzegać ich przed zaśle- 
pieniem, w jakiem pozostając, działają 
nie na rzecz jedności niemieckiej, ale 
tylko dla wzmocnienia dospotyzmu pru 
skiego, pod formą dążeń  cywiliza- 
cyjnych, spiskującego na niekorzyść po- 
stępu i praw ludu. 

Przywódzcom monarchii rakuzkiej 
daliśmy liczne dowody, iż życzymy so- 
bie jej dobra i staramy się o wytwo- 
rzenie w niej jak największych sił do 
odparcia wrogów nam wspólnych. Owa 
dążność nasza jest tak widoczną i nie- 
zaprzeczalną, iż sam kanclerz austrja- 
cki, w depeszy wystosowanej w sprawie 
galicyjskiej czuł się w obowiązku przy- 
znać, iż Polacy dla potęgi Austrji naj- 
więcej się przyczyniają — i wobec tego 
jednak obchodzono się z nami w sposób 
oburzający. O najmniejszą drobnostkę 
lata targować się było potrzeba, a ka- 
żde żądanie nasze, nieodzowne dla po- 
myślności kraju, tę lub ową koncesję. 
rząd austrjacki, czując słuszność praw 
naszych. odpychał je jednak, aby nie 
draźnić Moskwy, lub abyśmy przez wy- 
robienie sił wewnętrznych, tak pożąda- 
nych dla dobra samej Austrji nie do- 
bili się kiedyś znacznego wpływu na 
sprawy państwowe. Zazdrość pochłania 
interes. Austrjaccy mężowie stanu nie 
mogli przeoczyć niebezpieczeństwa, gro- 
żącego im od strony Moskwy, bo ta 
wreszcie jawnie swe zamiary do zabo- 
ru Słowiańszczyzny i Węgier od Austrji 
wypowiadała. Czy jednak czynili oni 
odpowiednie do odparcia przygotowa- 
nia? Żądza władzy rozwinęła się w nich 
tak dalece, iż wyrzec się tej namię- 
tności dla przyszłych korzyści nie mieli 
dość siły — tym zaś sposobem w we- 
wnętrznych stosunkach państwa wpro- 
wadzili niesmak, rozczyn dezorganiza- 
cyjny, z którego wrogowie dziś już ko 
rzyść ciągną. 

Po macoszemu obchodzono się z 
Czechami iinnemi narodowościami a w 
stosunku znami, rząd austrjacki, prze- 
pomniawszy o własnym interesie, prowa- 
dził politykę właściwą tylko zaborcom. 
O ile Austrji w wojnie z Moskwą nie- 
odzowną jest pomoc Polski, austrjaccy 
Niemcy pojmowali dobrze, myśleli sobie 
jednak, że Polacy, jako naród namięt- 
nie ojczyznę i wolność kochający, w 
danej chwili nie powstrzymają się od 
udziału w wojnie z Moskwą, a tak 
zrobią swoje — po cóż nam więc, my- 
ślą sobie, dawać im tę lub inne in- 
stytucje i ulegać dziś ich żądaniom — 
jeżeli dość nam w danej chwili będzie 
wydać jakiś ognisty manifeścik do Po- 
laków, żądający ich współudziału, a 
kilkaset tysięcy powstanie zaraz, aby 
niecąc na przestrzeni od morza Czarne- 
go do Bałtyku pożar wojny. sparaliżo- 
wać stanowczo Moskwy akcję wojenną. 
Rachuby jednak podobne zawieść mogą. 

Dobrych chęci Polaków oddawna 
nadużywano, dziś zaś w imię tychże 
snują sobie przeróżne plany nasi za- 
borcy, liczne jednak doświadczenia nie 
przejdą dziś już u nas bez nauki na 
przyszłość, Naród polski obecnie już 
gwarancyj, a nie obietnic uludnych do- 
magać się będzie. Niewiara w dobrą 
wolę obcych zbyt już szeroko w łonie 
powszechności polskiej jest rozwiniętą, 
abyśmy za lada co oddali dziś krew, 
tak hojnie szafowaną przez naszych 
ciemiężycieli. 

Austrja swem postępowaniem zra- 
a Czechów tak dalece, iż ci stają 
ag W szeregu jej nieprzyjaciół, Pola- 
cy ESR nie pójdą tą drogą, ale 
me należy być pewnym, czy dadzą się 
ciągle eksploatować, jak dotąd, i w 
stanowczej chwili nie zażądają gwaran- 
cy) takich, jakie Austrja, której - 
wódzcy ni 1, J przy 
wodzcy mszczą samodzielność ludów w 
jej skład wchodzących, a (m ejói; siły: 
umniejszają, będzie w stanie udzielić. 
W danej chwili, jeżeli zarządze ió. 
narchii rakuzkiej trwać będą AR „a 
tychczasowej polityce i szeptom 


swej 
prusofilów podlegać będą, to ludy 
zmuszone będą sta- 


nie=niemieckie 
nąć oddzielnie, broniąc się z jednej 


strony od kozaczego knuta, z drugiej 
od pruskich rabusiów. 


Już południowi Słowianie, w Au- 


ziła 


| czyli jakie 27—28 000 


strji przemieszkujący. w tej myśli się 
porozumiewają, a Węgrom i Polakom. 
jako stanowiącym główny fundament 
dzisiejszej budowy monarchii rakuzkiej, 
gdy Niemcy austrjaccy widocznie dzia- 
łają na rzecz Prusaków, pomyśleć na 
serjo o własny m losie należy, aby wspól- 
nemi siłami odeprzeć tak Moskwy jak 
i Prus niewolę. Koniecznej potrzebie 
owej łączności, bliższego porozumienia 
się co do działań przyszłych Polaków 
z Węgrami, poświęcimy też artykuł na- 
stępny. 


Czynności Rady miejskiej. 

Na czwartkowem posiedzeniu Rady 
miejskiej radny dr. Madejski, następujące 
złożył sprawozdanie i wnieski w sprawie 
dzierżawienia przez gminę dochodów od wy- 
robn piwa, w mieście produkowanego: 

Ile razy miałem zaszczyt zdawać spra- 
wę szan. Radzie m. z czynności komisji ad- 
ministracyjnzj dochodów  niestałych miasta 
Lwowa, przedłożenia moje obejmywały za- 
wsze wyniki pomyślne, — dziś niestety staję 
przed wami szan. panowie z wiadomością 
mniej miłą, z wiadomością grożących nam 
strat, — ale właśnie dla tego, że są grożace, 
komisja czuje się obowiązaną wypowiedzieć 
one otwarcie w pełnej Radzie, dla powzięcia 
środków zaradzenia złemu. 

Od 1. maja 1563 roku dzierżawi gmi- 
na miasta Lwowa od e. k. skarbu pobór, a 
właściwie dochód z poboru akcyzy we Lwo- 
wie. Pobory na linii, czyli na dziewięciu ro- 
gatkach ina dworcach kolei żelaznej, pobory 
w rzeźni i w młynach parowych sprawuje 
gmina przez organı miejskie; pobory od 
frachtów pocztowych, od towarów ełowych, 
tudzież od piwa w mieście produkowanego, 
sprawują c k. organa finansowe z wyklucze 
niem zspełnem organów gminy od udziału w 
nrzędowaniu i kontroli. 

Jakkolwiek ten dwoisty sposób poboru 
koutraktem dzierżawy był unormowany, ko- 
raisja administracyjna poczytując dualizm w 
administracji szkodliwym, czyniła przy każdej 
sposobności zabiegi u e.k. władz skarbowych 
i domagała się usilnie zmiany wspomnionego 
warun:u, a mianowicie: przypuszczenia in- 
terwencji gminy przy wykonywaniu kontroli 
dochodowej — na poczcie, w magazynach 
ełowych i w browarach lwowskich. Prawa in 
terwencji żądała komisja jedynie w tym celu, 
ażeby wzmocnić w tych działach poboru kon- 
trolę rządową, gdyż przekonaniem komisji 
sprawowana przez organa rządowe kontrola, 
szczególniej w browarach lwowskich, jest 
bardzo słabą tak pod względem sposobu jej 
wykonania, jak pod względem sił kontrolu- 
jących 

Od początku ery konstytucyjnej e. k. 
rząd dąży we wszystkich gałęziach admini 
stracji do zmniejszenia kosztów zarządu, i 
na tej zasadzie uszczuplił już kilkakrotnie 
siły kontroli dochodów niestałych niepomny, 
że w tym dziale administracji zbytnia oszezę- 
dsość w kosztach zarządu, jest raczej roz- 
rzntnością; albowiem jak doświadezenie po- 
ucza, skąpe siły kontroli otwierają wrota 
przemytnietwu. a z tem upada w olbrzymich 
rozmiarach dochód z poboru akcyzy. 

Kiedy gmina miasta Lwowa zadzierża 
wiała pobór akcyzy w r. 1862, dochód ten 
według wykazów rządowych z lat sześciu 
wstcez spadał rok rocznie; od czasu jak gmi- 
na objęła pobór akcyzy w dzierżawne posia- 
danie. dochód wzmaga się ciągle, i lubo przy 
każdem odnowieniu trzechletniego perjodu 
dzierzawy e. k. rząd podnosi znaeżnie czynsz 
dzierżawny, gmina nie doznała dotąd nbytku 
w preliminowanych z akcyzy dochodach 
Czemże to się dzieje? — niczem inuem oczy- 
wiście, jak sprężystym zarządem i dostatnie 
mi siłami kontroli. 

C k. rząd utrzymywał mniej więcej o- 
kolo 60 strażników, 30 nadstrażników i re- 
spiejentów, łącznie niespełna 100 ludzi. 

Gmina miasta Lwowa utrzymuje od ob- 
jęcia dzierżawy 155 strażników, 56 nadstra- 
żników i respicjentów, łącznie 211 ludzi. 
C. k. władze skarbowe zamiast uznać zasa- 
dę praktyczną, bo wzmagającą dochód rządu 
i gminy — zarzucają gminie, że zbyt ko- 
sztowną prowadzi administrację. Komisja wi- 
dzi jednak, że działa dobrze, bo 10%, od 
przychodu surowego, które pochłaniają ko- 
szta zarządu miejskiej administracji docho- 
dów niestałycb, bez porównania mniej czynią 
ubytkn, niż niedołężna dla braku sił kontro 
la w poborach. 

Cyfry najlepiej o tem świadczą. Opłaty 
od wyrobu piwa w  browarach lwowskich 
pobiera e. k. rząd przez organa swoje z wy- 
kluczeniem interwencji organów gminy. We- 
dług wykazów szczególnych Izby obrachun- 
kowej, produkowano piwa we Lwowie w 
pierwszych lOcin miesiącach roku 1869 t. j. 


po koniec października wiader 81.459 
importowano piwa w tym- 

że czasie 7 17 598 

Razem k 99 057 

Eksportowano zaś piwa s 13.935 

Pozostawało więc na miejscową kou- 

sumcję wiader , 85.122 


W lOciu miesiącach roku 1870, t. j. po 
koniec pażdziernika br. produkowano piwa 


wiader 71.485 

importowano wtym czasie „ 16 762 
Razem n 88 247 

Eksportowano piwa 4 16.661 


Zostało dla miejscowej konsumeji wia- 
der 71.586. czyli o 14536 wiader mniej niż 
w roku 1869, aczkolwiek importowano tyl- 
ko 836 wiader mniej, w roka 1870 ekspor 
towano zaś 2726 wiader więcej niż w roku 
1869. Jeżeli w tym stosunku pójdą ostatnie 
dwa miesiące roku 1870, na eo wskazują 


wykazy produkcji miejscowej z listopada br., : 


to ubytek d.chodu z opłaty od piwa nezyni 
w roku bieżącym okało 18—19000 wiader, 
złr. w a. mniej w 
| nałeżytości gminy, a nie zbyt o wiele mniej 


także w dochodach c. k. skarbu. Niepodo- 
bna przypuszczać, ażeby o tyle zmniejszyła 
się konsumceja miejscowa, bo lndność miasta 
wzmaga się, a piwa, jak wiadomo, więcej 
piją teraz niż dawniej. Widoczna zatem, że 
krntrola w browarach niedokładna, lub nie- 
dostateczna, przy której r.śnie ponęta de- 
fraudacji, szczególniej gdy opłata od produk - 
cji piwa w roku zeszłym nstawą z dnia 25. 
kwietnia 1869 podniesioną została. Zapatry- 
wanie komisji stwierdzają wypadki roku 
bieżącego, mianowicie odkryta uprzednio de- 
fraudacja w browarze pod l. 68%, (Procha- 
ski) i nieporządki znalezione w  ostatoim 
już eząsie w browarze pod l. 655%, (na Po- 
hulance) 

Komisja administracyjna dochodów niesta- 
łych przeświadezona o niedostateezności kon- 
troli w poborach akcyzy przez rząd wykonywa- 
nych, ponawiała ciągle przedstawienia i pro- 
by o dopuszczenie gminy do udziału w kon 
troli akcyzowej, ale e. k. władze skarbowe, 
które w owej propozycji zaprowadzenia 
kontroli, nie npatrywały, jak się zdaje, jedy- 
nie zamiaru wzmocnienia kontroli przedmio- 
towej. w dvbrze zrozumianym interesie rzą- 
du i gn'iny, lecz odkrywały w tem niejako 
dążenie do nzyskania nadzoru, lub kontroli 
zwierzchniczej nad władzami e. k. rządu, — 
odmawiały żądanej interwencji gminy, od- 
wołując się do kontraktu dzierźawy, na p'd- 
stawie którego rząd w poborach przez swoje 
organa wykonywanych sobie wszelsą zacho» 
wał kontrolę, 

Na usilne przedstawienie gminy skłonił 
się nareszcie e. k. rząd z biegiem czasu do 
częściowego ustępstwa, i oddał gminie nie- 
tylko kontrolę, ale niwet pobór zupełuy o- 
płat od frachtów pocztowych, i od towarów 
ełowych. Są to wszakże czynności mniejszej 
wagi i te uznał ck. rząd za raożebne do po- 
raezenia gminie bez wynagrodzenia kosztów 
administracji, chociaż kontrakt dzierżawy za 
strzegał one, równie jak pobór w  browa- 
racb, organom rządowym Interwencji w bro- 
warach atoli odmówiono gminie stanowczo. 

Tam więc, gdzie szło zaledwie o setki 
rocznego dochodu, nie było przeszkody ani 
zasadniczej ani z kontraktu; gdzie zaś idzie 
o tysiące d chodu miesięcznego dla gmiuy i 
e k. skarbu, tam ma przeważać żle pojęta 
zasada, i luźne wyrazy kontraktu! Jednem 
słowem. e. k. władze skarbowe nie cheą przy- 
puścić gminy, nawet do współkontcoli w bro 
warach lwowskieb, chociaż fakta świadczą, 
iż nie mają dost»tecznej liczby straży do 
wykonywania ścisłej kontroli w browarach, 
chociaż rząd i gmina przepłacają ten opór 
dosadnym nbytkiem w dochodach z opłaty od 
piwa. 

Od każdego wiadra (n. a.) piwa we 
Lwowie produkowanego pobiera c. k. skarb 
za 13° sącharometru po 10 centów podatku 
konsumcyjnego ogólnego, czyli 1 złr. 30 et. 
Gmina zaś pobiera tytułem własnych nale- 
żytuści jakoto: dodatku gminnego 17%, ct. 
opłaty propinacyjaej od wyrobu 07, Gt, 

Razem 95 et. 
tytułem opłaty stałej, zadzierża- 

wionej od e. k, rządu 54, Ct. 

łącznie od 1° wiada 1 zir. 49/4, ct. 

Dosyć przeto porównać te cyfry, aby nznać 
zaBadniczość żądania gminy, bo gdzie taka 
spólność interesu, tam koniecznością akcja 
wspólna rządu i gminy, szczególniej, gdy 
praktyka poucza, że gdzie dopuszczoną jest 
wspólna akcja, jak przy poborze opłaty od 
frachtów pocztowych i od towarów ełowych, 
najraniejsze nie zachodzą konflikty między 
wykonawczemi orgaoami rządu i gminy. 

Wobec niepomyślnych wynikłości z po- 
bora opłaty od produkcji piwa we Lwowie, 
wyst sowałą komisja administracyjna prośbę 
ponowną do c. k. władzy skarbowej, o bliż- 
sze rozpoznanie tej sprawy i odpowiednie 
porozumienie się z gminą względem przy- 
puszczenia współkoutroli w browarach lwow- 
skich. Podanie to przedłożono już e. k. kra- 
jowej dyrekcji skarbu, i jeśl zależy e. k. 
rządowi na wzmocnieniu dochodów skarbu, 
to żądaniu gminy zadość etać się musi. Za- 
chodzi wszakże obawa, ażeby sprawa ta nie 
została jak dawaiej mylnie przedstawioną 
e. k. ministerstwu skarbu, co by mogło spo 
wodować odrzucenie Żądania gminy, a w 
dalszem następstwie znaczne straty w do- 
chodach z akcyzy i propinacji piwnej. Ko- 
misja administracyjna dochodów  niestałych 
nważa zatem za rzecz niezbędną odaieść się 
w tej mierze bezpośrednio do e.k. minister- 
stwa skarbu, i stawia wniosek: 

„Szanowna Rada miejska raczy dla po- 
parcia poruszonej przez komisję administra- 
cyjną kwestji co do interwencji przy pobo- 


rze opłaty w browarach lwowskich, u- 
chwalić : 
1) Wystosowanie osobnej pctycji do 


c. k. ministerstwa skarbu o przypuszczenie 
gminy miasta Lwowa du współkontroli w bro- 
warach lwowskich. 

2) Wypracowanie tej petycji poruczyć 
biuru i komisji admiuistracyjnej dochodów 
niestałych miasta Lwowa. 

NB Na wniosek dr. Pfeifera nchwalono 
zwrócić się także do delegacji krajowej w 
Radzie państwa dla poparcia tej sprawy w 
ministerstwie skarbu. 

Na wniosek p Dąbrowskiego nebwalono 
równie upoważnić komisję administracyiną 
do wysłania z grona swojego deputacji d 
Wiednią dla poparcia i przedłożenia żądania 
powyższego, jeżeli komisja administracyjna 
wysłanie onej uzna potrzebnem. 


Przegląd polityczny. 

Zgodnie z tem, co © sprawie przesile- 
nia ministerjalnego pisał nasz korespondent 
z Wiednia i co piszą dzienniki wiedeńskie, 
donoszą do Czasu co następuje; 

„Prezes ministrów hr  Potoeki wrócił 
dziś z Pesztu. Miał tam długą aadjencję u 
cesarza i brał udział w naradzie ministrów, 
spraw zagranicznych dotyczącej W głównej 
kwestji przesilenia gabinetowego żadna jesz- 
cze nie nastąpiła zmiana. Spodziewano gię 
powszechnie, że cesarz już teraz stanowczą 


i 


poweżmie decyzję. Tymczasem cesarz jak 
dotąd tak i nadal zastrzega sobie swe po- 
stanowienia, których oczekuje ciągle prezes 
ministrów, aby wyjść czemprędzej z obecne- 
go nie bardzo milego poł'żenia. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności diagie to prowizorjum 
odpowiada wybornie taktyce  stronuictwa 
wiernokonstyłucyjnego. 

„Dyskusja adresowa bowiem wykazała, 
że hr. Potocki — jak to mówią — może- 
bnym jest u wszystkich stronnictw. Opinia 
publiezna ciągle go naznacza prezesem przy- 
szłego gabinetu. Z osobą hr Potockiego wią 
że się myśl ugody, myśl zadowolenia żądań 
Galicji. Usunąć h7. Potockiego a zniweczyć 
wszelkie zamiary ngodowe, to dla wierno- 
konstytucyjnych hasło :dentyczne. Osiągnąć 
zaś mogą cel swój tylko w tym razic, gdy- 
by hr. Potocki stracił pepularność, jakiej 
wszędzie używa. A stracić ją może między 
Niemeami, a po części Węgrami, bardzo 
rozmiłowanymi w formarh konstytucyjnych, 
jeśli pomimo nieprzychyłaych gabinetowi u- 
chwał Rady państwa, pozostanie czas dłuż- 
szy na czele obecnego ministerstwa. Jeżeli 
się pojąwi ponownie w Izbie bez zmiany 
gabinetu, natenczas i sprawa galicyjska mo- 
że być na szwank narażoną dla niepopular- 
ności kilku ministrów, a wiernokonstytucyjni 
wówczas tryumfować będą. Oto tajemnica 
taktyki wiernokonstytucyjuych, że bynaj- 
mniej nic naglą na spieszne rozwiązanie 
przesilenia gabinetowego. Przed tą taktyką 
nigdy dosyć przestrzegać nie można, Zna ją 
podobno wybornie hr. Potocki, skoro — jak 
zapewniają — sam nie wrzestaje nalegać 
na zakończenie prowizorjam chwilowego.“ 

Opinione z dnia 9. grudnia ogłasza na- 


stępującą notę ministra spraw zagranicznych | 


do posła włoskiego w Petersburgu: 
Florencja 24. listopada 1870. 

Panie Margrabio! Przed kilku dniami 
stawił się u mnie br. Uexküll, aby mi od- 
czytać i doręczyć w odpisie depeszę JEEkee. 
księcia Gorczakowa z d. 20. paździerorka 
(1. listopada) 1870. W okólniku tym. udzie- 
lonym również innym państwom podpisanym 
na traktacie z d. 18/30. marca 1856, kan- 
elerz N. cesarza moskiewskiego rozbiera na- 
stępstwa, jakie miały dla Moskwy pewne 
postanowienia tego traktatu wobec rozlicznych 
zmian, którym ulegiy u, sy poczytane za 
podstawę równ'wagi europejskiej, oraz na 
rusenia, bez których nie obszedł się także 
traktat z d. 18,30 marca 1856. 

W skutek tego rozbioru gabinet peters- 
buręski oświadcza, że nie może się dłużej 
nważać za związanego traktatem z d. 18/30 
marca 1856, o ile warunki jego ścieśaają 
prawa niezawisłości Moskwy na morzu Czar- 
nem, że JeMość mniema mieć prawo i obo- 
wiązek wypowiedzieć N. sułtanowi umowę 
specjaloą 1 dodatkową do owego traktatu 
pod względem oznaczenia liczby i wielkości 
okrętów wojennych, mających być utrzywy- 
wanemi na morzu Czarnem przez oba pań 
stwa nadbrzeżne; że pod tym względem 
zwraca N. sułtanowi prawa jego w całej peł- 
ni, jak niemniej w równej mierze bierze je 
w swoje posiadanie, i że w sposób lojalny 
zawiadamia o tem mocarstwa, które podpi- 
sały i poręczyły ogólny traktat, którego 
częścią składową jest pomienioua szczególna 
umowa. 

Nie omieszkałem ważnej tej depeszy, 
której końcowe wnioski tu wymieniłem, 
przedstawić królowi, mojemu dostojnemu mo 
narsze i jego radzie, 

Uczucia słuszności i narodowej godurści, 
na które się JEks książę kanclerz powołuje, 
znajdą zawsze oddźwięk u rządu króla JMei 
włoskiego. Stosuaki przyjacielskie, jakie ist 
nicją na szezęście między obu dworamii 
obu państwami, wkładałyby zresztą na nas 
obowiązce zbadania treści depeszy gabine- 
tu petersbnrgskiego z najrozważniejszą bacz- 
nością. 

Wszelako proste odezytanie artykułów 
7. i 14 traktatu z d. 18 (30.) marca 1856 
wystarczy dla p zuania, że Włochy bez zgo- 
dzenia się innych stron interesowanych, nie 
mogłyby sobie przyznawać prawa uwalnia- 
nia Moskwy od zobowiązań, jakie przyjęła w 
roku 1856 wraz z wszystkiemi mocarstwami 
podpisanemi pod wspomuionemi warunkami. 

Dlatego szczerze żałujemy. że nie mo- 
żemy wchodzić w kolej myśli, jakie J. Ekse. 
ks. Gorczakow starą się rozwinąć Ubolewa- 
nie nasze byłoby jeszcze Żywszem, gdyby 
zmiany zaszłe na Wschadzie od roku 1856, 
na których książe zamierza dowody swoje o- 
pierać, były w stanie uszczuplić stanowisko 
wysokie, przypadające tam Moskwie. Na szczę- 
ście, rzecz tak się nie ma., Wypadki 
zaszłe na Wschodzie od roku 1856 miały na 
oku jako cel ostateczny polepszyć położenie 
chrześcian na Wschodzie. Jest to cel, którego 
nigdy polityka moskiewską nie pominęła, a 
J. Ekscel. kanclerz ma nazbyt wysoki nmysł 
i wydoskonalone uczucie słuszności, aby miał 
tego nie uznawać. W rzeczy samej czytam 
w depeszy ks Goreza! owa do jenerała Igna- 
tiewa z dnia 9. (21) listopada 1866, z po- 
wodu nznania księcia Karola Hohanzollerna 
księciem połączonych księstw, takie słowa : 

„Gabinet cesarski nie może nie przyznać 
pochwały wypadkowi, który zarówno odpo- 
wiada tradycyjnym sympatjom, wiążącym 
Moskwę z temi ludami, religią z nią spowi- 
nowaconemi, jak i ciągiemu jego pragnieniu 
ujrzenia państwą Ottumańskiego utrwalającego 
się przez zaspokojenie słn:znych życzeń i po- 
trzeb wszystkich chrześcian, zamieszkujących 
to państwo“. 

Zmiany zaprowadzone w wewnętrznych 
prawach Serbii, miały ten sam charakter i te 
same skutki zbawiennc. Być może, iż częścio- 
we zdarzyły się zboczenia od zasady zam- 
knięcia cieśnin dla okrętów wojennych; ale 
wyjątki te miały cechę przemijającą i nie- 
zawodnie protest Moskwy byłby wystarczył, 
aby zapobiedz ponowieniu się takowych. 

Jesteśmy przeto zdania, że duch umów 
z r. 1856 przeżył częściowe zmiany, jakim 
one ulegały. Żyezyć sobie należy, aby teź 
same nszneia pojednawcze ożywiały i dziś 
jeszcze mocarstwa uczestniczące w tych pa- 


miętnych układach. Myśl nasza zatrzymuje 
się teraz przedewszystkiem na formalnych 
oświadezeniach, j. kiemi ks. G rczaków koń- 
czy depeszę swoją. Z zadowoleniem nuważa- 
my, że bynajmniej nie leży w myśli cesarza 
JM:i poruszyć kwestję wschodnią, że zatrzy- 
muje on zupełnie swoje przystąpienie do ogól- 
nych zasad traktatn z r. 1856 i gotów jest 
porozumieć się z mocarstwami, które umo- 
wę tę p dpisały, bądź to dla utrwalenia jej 
ogólnych przepisów, bądź też dla ponowienia 
ich, bądź wreszcie dla postawienia w ich 
miejsce inaej nmowy, zdolnej zapewnić spo- 
kój na Wschodzie i równowagę europejską. 

Znane są Panu Margrabiemu idee, z któ- 
rych wychodzi polityka Włoch na Wscho- 
dzie. Mniemamy, że zgodność między mocar- 
stwami, podpisanemi ną traktacie z r. 1856, 
najskuteczniejszą stanowi niepodległość pań- 
stwa Ottomańskiego. Największym wynikiem 
tej umowy jest właśnie to, że przynajmniej 
w głównych punktach przywróciła jednako- 
wość zapatrywań się między państwami n- 
czestniczącemi, 

Uprzednie porozumienie jest przeto w o 
czach naszych niezbędnym warunkiem każdej 
zmiany, mogącej być zaprowadzoną, a z na- 
szej strony byłoby niepodobieństwem po- 
chwalić jakikolwiek krok, któryby jedno- 
stronnym charakterem swoim podawać mógł 
w wątpliwość dobre porozumienie, dotych- 
czas panujące. Bylibyśmy szczęśliwi, gdyby 
niezaprzeczona bezstronność naszych wido- 
ków w tych ważnych kwestjach i przyjaciel- 
skie nczacia, jakie nas ożywiają, przyczyniły 
się do utrzymania dobrych stosunków mię- 
dzy Moskwą af państwami, podpisanemi na 
traktacie z r. 1858. 

Proszę depeszę tę odczytać ks. Gorcza- 
kowi i udzielić mn jej odpis. 

Visconti Venosta. 


Kronika wojenna. 


Katarzyna Panis, nowa Jaonna 
d'Arc. Jeśli u nas i w innych krajach. pa- 
trząc na wielkie nieszczęście w jakie Fran- 
cja popadła , niejednemu staje na myśli po- 
stać Joanny d'Arc, to tem bardziej dziwić 
się nie inożua, że w wojnie teraźuiejszej, to 
imie, które tak świetnie zapisauem zostało w 
dziejach narodu f'ancuskiego, pomimo woli 
obudza we Francji daleko żywsze uczucia. 

Wiadom», że w pierwszych chwilach 
przerażenia i panującego po Sedan chaosu, 
oblężenie Paryża, jako jawny znak pogaębie- 
nia ojczyzny, tak silne wywarło wrażenie na 
wielkiej liczbie umysłów ludu francuskiego, 
że zaczęto coraz mocniej myśleć o nadprzy- 
rodzonej pomocy i że wkrótce rzeczywiście 
zjawiła się nowa Joanna dAre. 

Wszystkie zagraniczne pisma napomy- 
kały o tem Szczególów dotąd nie było. Nie- 
dawno dopiero zualeźiiśmy takowe w kore- 
spou !encji z Lyonu do ( Tadependance beige. 
Oto eo między innemi wiadomościami pod 
daien 1. grudnia, donosi korespondent w tej 
mier; ustęp tyczączy się tej nowej Joanny, 
podajemy w dostowrem tłumaczeniu : 

„Wieść obiegająca między lndem o po- 
awieniu się nowej Joanny d'Arc, nie jest 
bez pewnej podstawy. Nowa Joanna d'Arc, 
nie jest czezym wymysłem; zjawiła się ona 
na prawdę. Jest to dziewczyna lat 20, nazy- 
wa się Katarzyna Panis i zostaje jako słu- 
żąca w domu pewnych państwa, w departa- 
mencie Ain, we wsi Saint-Laurent, o 4 lieues 
na wschód od Lyonu. Według świadectw ks. 
proboszcza z Saint Lanreut, odbyła ona już 
podróż do Paryża, wśród okoliczności pra: 
wdziwie cudownych.“ 

„W poniedziałek d. 3. października przy- 
chodzi do swej pani i mówi: „Okazała się 
mi Najświętsza Panna z różańcem w jedem 
rękn, a z mieczem w drugiem, i kazała mi, 
abym szła do Paryża i Orleanu pomódz wy- 
pędzić nieprzyjacielk z kraja“. Chciano ją 
nie puścić, lecz Najświętsza Panna ukazywała 
się jej ciągle. Pytano, co to wszystko ma 
znaczyć, co myśli począć, lecz Katarzyna 
zbywała pytających milczeniem, a nareszcie 
dała tę tylko odpowiedź: „Nie mogę nie po- 
wiedzieć, lecz to co się stanie, będzie okro- 
poem“, a potem po cichu, jakby do siebie, 
dodała: „Żlem zrobiła, żem to powiedziała“, 
Nakoniec ją puszczono; ruszyła w drogę, za- 
brawszy z sobą tylko 60 franków, własną 
pracą zarobionych, z zasług oszezędzonych, 
nie cheąc od nikogo nie przyjąć. Po raz 
pierwszy napotkała Prusaków w Lisges, nie- 
daleko Corbeil, i bez najmniejszego trudu 
weszła do Paryża 

„Natychmiast zażądała widzieć się z o- 
sobami, rządzącemi Francją. Panowie ci przy- 
jęli ją zrazu bardzo chłodno; zdawali się 
zwracać na nią najmniejszej uwagi. Katarzy- 
nę wcale to nie zraziło, i zadowolona, że 
spełniła swój obowiązek, bez urazy opuściła 
pałac i poszła się modlić. W parę godzin po- 
tem rządzcy Francji kazali ją powtórnie 
przywołać „i tą rązą, jak się sama wyraża, 
wysłuchali mnie chętuie*. 

„We czwartek d. 20. paździeruika, wśląd 
za wycieczką francuską, której siłę podaje 
na 150.000, co dowodzi, iż cała jest zajętą 
gorawami niebieskiemi, wychodzi ona z Pa- 
ryża, i puszcza się do Orleanu. W drodze 
przedziera się przez linie Niemców tak szczę- 
śliwie, że żaden z nich nawet słowem jej nie 
zaczepił; przechodząc przez las jakiś, natrafia 
na bitwę, przyczem kula karabinowa zlekka 
ją rani w poliezek; dostaje się do Orleanu, 
bawi tam przez dni trzy, widzi się z o8oba- 
mi, z któremi potrzeba było się jej widzieć, 
i nakoniec d. 3. listopada powraca da «wych 
państwa, gdzie najspokojniej w świecie znów 
się zajmuje dawnym swym obowiązkiem. | 

„Pytana o szczegóły podróży, Stara się 
uniknąć odpowiedzi; raz tylko odpowiedziała 
swemu panu, który koniecznie chciał co% Z 
niej wydobyć : „Zrobiłam to, co mi kazanem 
było zrobić, ot i wszystko. Myślę jednak, że 
wszystko pójdzie dobrze, bo panowie, z któ- 
remi się widzialam.  obieeali mi tak zrobić, 
jak mi było powiedziano“. Ksiądz proboszez 
zaś w Swym liśeie, w którym to opisuje, do- 
daje: „Zapomniałem powiedzieć, że członko- 


wie rządu zapisali imię i adres Katarzyny, 
aby w razie potrzeby módz wiedzieć, jak do 
niej mają pisać”. 

„A ja ze swej strony dodam — tak kcń- 
czy korespondent lugduński, „że lud w Lyo- 
nie przekonany jest, że nie z innej jak tyl- 
ko z iniejatywy Katerzyny, jenerał Trochu 
kazał był odprawić solenue nabożeństwo do 
Najświętszej Panny w Fonvrićres, za po- 
myślność francuskiego oręża, a co szczegól- 
piejsza to to, że właśnie w dzielnicach mia- 
sta, przejętych jak najskrajniejszemi teorja- 
mi, t. j. pomiędzy robotnikami o czerwonej 
kokardzie, Katarzyna Panis zajwiększem cie- 
szy Się wzięciem, i że oni to mianowicie naj- 
| więcej wierzą i wyglądają bezpośredniej po- 
mocy Najświętszej Panny w wojnie tera- 
źniejszej * . [PA 

Rolę Katarzyny Panis, o której istnie- 
niu, jak widać z nowyższego, nie wątpi ko- 
respondent do }l’ Zadependance Belge, uważać 
należy za skończoną. Nie myślimy, by dalej 
występowała na scenie. Z polepszeniem „stanu 
interesów franenskieh, będzie zapon nianą. 
Podaliśmy jej historję dlatego, że do pewne- 
go stopnia jest ona wyrazem moralnych u- 
sposobień ludu francuskiego, które to uspo- 


dzie, nie mały wpływ wywierają na wypad- 
ki wojenne. Trzeba zauważać, że Katarzyna 
Panis pochodzi z południowej Francji. t. j., 
pojawiła się w tej części kraju, gdzie gorą- 
cość duszy, bujność wyobrażeń i wypływa- 
jąca ztąd niezmierna wrażliwość, są chara- 
kterystycznemi cechami mieszkańców. Kata- 
rzyna Panis jest zbyt bladą kopją sławnego 
oryginału, byśmy je chcieli równać między 
sobą, i można być pewnym, że w razie do- 
stania się w ręce pruskie, njdzie ona losu 
męczennieęy z Ronen. Pan Bismark, Bedford 
praski, nie każe ją palić. 

Porażke Badeńczyków pod £ha- 
teaunenf tak opisuje Frankf. Journal: 
Badeńska brygada Keller (5. i 6. pułki pie- 
eboty), która miała za zadanie 26. i 27. li- 


stopada ścigać pobitych garibaldczyków, 
zdaje się, | że nie spotykała już potem 
nieprzyjaciela. Ponieważ ścigać nie można 


było zbyt daleko, znalazła się więc 
ona Znowu w odwrocie do głó- 
 wonego korpusu i kiedy 4. grudnia przy 
zapadającym zmierzchu przechodziła dolirę 
pewna w pobliżu Chateauneuf, nagle % pa- 
nujących wzgórzów przywitaną została sil- 
nym oguiem artylerji i karabinów, Na nie- 
szczęście (dla Badeńczyków) teren nie po- 
zwalał ani na koncentrację, ani na obronę, 

f za pomocą kawalerji i artylerji. Piechota 
musiała w biegu uchodzić przed tą niespo- 

f dzianką. zostawiając w rękach nieprzyjaciela 
pewną ilość jeńców, a między nimi rannych 

u (mówią o 150 ludziach). 

H Wedlug innych żródeł miał wykonać tę 
szczęśliwą wycieczkę jenerał Cremer na cze- 
le uruchomionej gwardji narodowej z depart. 
Rodanu. Schwytanych lekarzy i rannych 
miano przez Szwajearję odesłać do Niemiec. 

Strzelcy marynarki. Corresp' Ha- 
vas pisze: Między wojskami, które brały za- 

szczytny udział w bitwach pod Villers i 

= Brie, potrzeba zacytować strzelców marynar- 
ki. Ci ludzie, stanowiąc część załogi fortów, 

|| nie byli wyznaczeni do stoczenia bitwy, ale 
słysząc całą wrzawę bitwy, nie mogli oprzeć 
= się pokusie, nie mogli zdaleka przypatrywać 
się bitwie; prosili naczelników swoich, aby 

im pozwolono bić się, i natychmiast połączyli 

się z żuawami, i stanęli razem z nimi w pier- 

wszym szeregu. 

a Oni to pierwsi wdarli się w oszańcowa- 
pia Four-a-Chaux. Wyczerpali już byli wszy- 
skie naboje, ale zostawała im jeszcze ich 
straszliwa siekiera. Sasi mogą to opowiedzieć 
= w swoich szeregach zdziesiątkowanych, jak 
nmieli marynarze władać tą siekierą. 

Szczury paryskie wyszły teraz z 
nor swoich na półmiski Pzryżzn, a tą drogą 
i na widownię politycznego życia. Journal 
de Paris pisze: Istnieje teraz osobny targ 
dla sprzedaży szczurów, bardzo uczęszczany, 
Jakże nasi nieprzyjaciele, czytając te słowa, 
cieszyć się będą. w przekonaniu, że musimy 
być w wielkiej ostateczności, kiedy się do 
tych zwierząt zabieramy ! 

Ale jakże się oszukają! 

Nie wiedzą bowiem, że w Paryżu wszy. 
stko jest rzeczą mody, i będą mocno zadzi- 
wieni dowiadując się, że to nie ubodzy zją- 
dają szczury, ule klasa zamożna, nawet bar 
dzo zamożna. 

Jedon z słynnych restauratorów znalązł 
sposób sporządzania znakomitej potrawy z 
tych gryzoniów ; przyprawia je z winem sząm- 
pańskiem i mnóstwem korzeni. 

Nie może on nastarczyć wszystkim żą- 
daniom, jąkie mu czynią; jednem słowem jeść 
szczura, należy do największego szyku. 

Szczury płacone są po 60 centymów ; 
cena wcale piękna. Paryż posiada ich więcej 
jak 20 milionów.* 

Etrepagny. Dresd. Journal podaje o 
bszerne doniesienie o wycieczce Francuzów 
na oddział saski w Etrepagny. W doniesie- 
niu wyrażnie stoi, że Sasi mieli do czynie- 
nią z regularnemi wojskami, i że te z ze- 
Wnątrz wtargnęły do miasta. Mimo to je- 
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sobienie zwykle we Francji, tak jak i wszę- | 


chu przemówił. Zanważył on, że to stawie- 
nie pierwszych kroków dowodzi, że Prusy 
czują, że ich położenie może się stać niebez- 
piecznem i tradnem w pośród kraju nieprzy- į 
jacielskiego, w samym środku zimy, że chcia- 
no zapewne osłabić ducha ludności oznajmie- 
niem zwycięstwa. które może nie było tak 
stanowezem, jak utrzymywano; że w chwili 
obecnej nakładanoby na Francję najcięższe 
warunki, że Francja ma wszystko do zyska- ` 
nia, przeciągając walkę, w chwili zbliżenia 
się wszystkieh posiłków, jakie prowineja wy- 
gyła ku Paryżowi; że Paryż może się trzy- 
mać jeszcze długo, że po klęskach mogą na- 
stąpić zwycięztwa, i nakoniec w zakończeniu | 
streścił jen. Trochu swoją przemowę, głosem 


wzruszonym, i ze łzami w oczach temi sło- 
wami: 

„Walczyć! walczyć jeszcze! walczyć 
ciągle !* 


Jenerał Trochu, jak mówią, był tak wy- 
mownym i porywającym, że Rada jednomyśl- 
nie postanowiła dalej prowadzić wojnę, co- 
kołwiekby stać się miało, że rząd obrony 
narodowej pozyskał dla siebie bardziej niż 
kiedy zapał powszechny i współdziałanie.“ 

Przyjęcie gości francuskich w 
«hrystjanii, pp. Deschamps i Rolier, 
których balon zaniósł z Paryża aż na wy- 
brzeża Norwegii, było pełne zapału, jaki 
Norwegowie rzadko kiedy zwykli okazywać. 
Dano na ich e eść ucztę, w której cała pra- 
wie poważniejsza ludność Chryatjanii brała 
udział. Noszono stsrym obyczajem na rękach 
gości franeusk:'ch. Było wiele przemów po 
francusku i norwegsku. 

Z najpiękniejszą mową wystąpił sławny 
poeta norwegski Bjornstierna Bjornsón: Chcę 
naszych _ francuskich gości przywitać od 
Norwegii po norwegsku. Tak, jak ich balon 
wysłano z Paryża w chwili krytycznej i 
spadł tu u nas, tak często zdarzało się, iż 
Francja będąc w niedoli, wysyłała wielkie, 
zbawcze idec, które trzask-ły o nasze skały 
i przylegały do naszej ziemi. Francja i dziś 
także daje nam przykład, który ma wielkie 
znaczenie dla nas, glyź my jesteśmy małym 
narodem. Francja miała armię, którą uwa- 
żano za pierwszą w świecie — tę wymie- 
ciono precz — miała rząd, który nważano 
jako najroznmniejszy w *wiecie, także wy 
mieciono go precz ; lecz „dy to się stało, 
wtedy francuski naród podniósł się i dopiero 
naród rozpocząt wojnę. To jest właśnie dla 
nas wielkim przykładem, przykładem, co 
zdolen jest uczynić naród, który chce bronić 
swej wolności, choriażby był i bez armii. 
Francja miała przedtem na swym sztanda- 
rze to jedno słowo „gloire“, lecz ten napis 
był nie dobry i nieprawdziwy. Teraz wypi 
sała natomiast „z Bogiem za Ojczyznę!“ i 
pod tem godłem może zwyciężyć albo zginie, 
lecz jeśli jeszcze nie zwyciężyła, to zwycię- 
ży napewno. Levre Frankrige! (Niech żyje 
Francja!). 

Le Volta, nowy balon puszczony w 
Paryżu 1. gradnia z dworea orlezńskiego, 
nie zawierzł w sobie żadnych depesz, ani 
listów, ani gołębi, a to dlatego, żeby nie 
narazić jądącego w nim p. Jannsen, który 
wysłany zostął przez ministra oświaty do 
Algieru dla obserwowania tam zaćmienia 
słońca. 

W Paryżu otwiera się kurs aerostatyki. 
Wykładać będzie doktor Hurcau de Ville- 
neuve, 
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KRONIKA. 
Kurjerek Iwewski. Wyborcom 
naszego grodn przypominamy, iż termin rekla- 
macyjny wzglęędem uprawnienia do wkrótce 
nastąpić mających wyborów do Rady miejskiej 
kończy się z daiem 23. b. m., kilka dni więc 
jeszcze tylko zostaje im do upomnieuia się o 
swoje prawo, jeśli takowe z jakich względów 
ulega zakwestjonowanin. Przypominamy to w 
nadziei, iż każdemu bardzo zależy na tem, a- 
żeby głos jego zaważył także na szali spraw 
obywatelskich, i że uważają to nawet za swój 
obowiązek. 

Powyżej podajemy bardzo ciekawe spra- 
wozdanie, przedłożone Radzie miejskiej na osta- 
tniem jej posiedzeniu przez radnegą dra Ma- 
dej.kiego, w sprawie wywierania kontroli na 
zawiadowstwo dochodów z opłat od produkcji 
piwa we Lwowie ze strony gminy lwowskiej, 
która dochody te wydzierżawia od e. k. skar- 
bu Dodatkowo zaś do szczegółów przytoczo- 
nych w sprawozdanią owem. nadmienimy, iż 
pomimo że sprawdzano ze strony rządu zna- 
czne d.fraudacje i matactwa, przez co 8y- 
stematycznie odmawiano dzierżawiącej je gmi- 
nie udziału w kontroli takowych, przyczem 
rząd zawsze zasłaniał się tem, że przypuszcze- 
nie miasta do tej kontroli byłoby z ujmą po- 
wagi rządowej! Owoż kto inny tymczasem 
postarał się o ujmę powagi rządowej w wy- 
konyw: niu tego poboru, a miasto dziś nareszcie 
nabyło już przekonania, że owa powaga nie 
daje mu pewnej rękojmi, postanowiło więe 
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płacą lżądują 


Lwów. ż Izby handlow«. zh. wal, a. 


bądź co bądź uzyskać słusznie należące się 
każdemu prawo czuwsnia nad własnem 
dob rem. 


Donoszą nam, że p. Zygmunt Richt- 
man przedsiębiorca budowy kolejowej, czło 
nek Towarzystwa gyimnastycznego „Sokoła* 
ofiarował na rzecz tegoż Towarzystwa 100 
złr. Dar p. Richtmana tem bardziej zasługuje 
pa podniesienie, iż pierwszym jest dowodem 


uznania w kraju naszyjn ważności szkoły gi- ` 


mnastycznej wobec doniosłych celów wychowa- 
nia, a tem samem przyszłości społeczeństwa, 
dotąd bowiem oprócz skromnej stosunkowo 
ofiary naszej Rady miejskiej, ani reprezenta- 
cje krajswe ani osoby prywatne nie przyszły 
w pomoc młodej instytucji „Sokoła;“ gdzie- 
indziej szkoły gimnastyczne doznają najwie- 
ks>ej troskliwości i poparcia nie tylko ze stro- 
ny krajów i gmin, ale og łu publiczności. 
Dość pod tym względem wskaząć Pragę i Peszt, 
gdzie „Sokoły“ są świetnemi zakładami pa- 
rodowo wychowawczemi, dość wreszcie przykła- 
du z Prus, gdzie nie szczędząc kosztów naj- 
usilniej od wielu lat już starano się o wyro 


dzisiaj, w lichych celach niestety, olbrzymich 
dokonywa zadań w kampanii francuzkiej, U 
nas ogół nie okazał dotąd prawie żadnego już 
nie udziałn, ale nawet uzuania dla tej nanki, 
tyle koniecznej w wy.howaniu zwłaszcza mło: 
dzieży polskiej, przeznaczonej z góry 
do wielkich zadań i wysileń, i dlatego to pod- 
nosząc dar p. Richtmana, stawiamy go kra- 
jowi za przykład i pobudkę ofiarności w tym 
kierunku. 

W sprawie zapowiadanego na niedzielę 
zgromadzenia ludowego ogłasza Dzien. Lwow.: 
„C. k. dyrekcja policji we Lwowie była wczo- 
raj w tem miłem położeniu, że jednego dnia 
wydała dwa wręcz sobie przeciwne i wzaje- 
mnie zaoszące się rozporządz:nia. Oto dnia 
15. b. m. pismem do l. 26 874 zezwoliła na 
zamierzone zgromadzenie |ndn, zaś dnia 15. 
bm. do l. znowu 20874 (!) oświadcza, iż prze- 
czytawszy w Dzienniku Lwowskim wnioski 
Wydziału Towarzystwa narodowo-demokraty: 
cznego, musi znieść swoje poprzednie rozpo- 
rządzenie i zabronić odbycia zgromadzenia. 
Mniema bowiem p. Hammer, że zgromadzenie 
odbyte w duchn podanych przez nas wnio- 
sków „doprowadziłoby do demonstracyj poli- 
tycznych, przeciwnych polityce rządu, a za- 
tem: zagrażających bezpieczeństwu 
i dobru powszechnemu!“ Co za świetna 
logika! Pozwalamy sobie jednak mieć nadzie- 
ję, iż wyższe władze, do których odniesiono 
się w tej sprawie, okażą więcej taktu i uczu- 
cia słuszności 

Przypominamy, iż dzisiaj o godzinie 11 
odbędzie się w sali wykładów ch»nii w aka- 
demii tecbnicznej egzamin publiczny szkoły 
praktycznych gorzelników p, profesora dr. 
Giiosberga. 

Dziś w sobotę dnia 17. b. m, odbędzie się 
zwyczą:ne posiedzenie sekcji Tow. prawniczego 
dla prawa pozytywnego. Na porządku dzien- 
nym: 1) Wiadomości o wekslach jezuitów, 
prof. dr. Piętak. 2) Wypadek praktyczny kar- 
ny, p. Girtler. 

Najświeższe dzienniki warszawskie dono- 
szą, że pani Rakiewiczowa powróciła już 
do Warszawy z wycieczki swcjej artystycznej, 
ukończywszy szereg występów gościnnych na 
scenie krakowskiej, co każe nam wnosić, iż 
artystka nie łaskawa na naszą scenę, że sta 
nowczo już zaniechała zamiaru edwiedzenia 
Lwowa. Żala o to nie możemy mieć jednak 
do pani R, ale raczej do tych, których rzeczą 
było zjednać artystkę dla wystąpienia na na- 
szej scenie, zwłaszcza. że, o ile wiemy. roko- 
wania w tym względzie były już utorowane. 

Dowiadnjemy się od zefirów teatralnych, 
żo z końcem bieżącego miesiąca przedstawiona 
będzie na benefis pani German najnowsza a 
nieznana tu jeszcze komedja W. Sardou, p. t. 
„Fernanda*. Byłoby to bez wątpienia jednem 
z szczęśliwszych przedstawień benefisowych tego 
sezonu pod względem wyboru sztuki. 

Onegdaj po południu powstał pożar w 
jednej z cieplarń ogrodu botanicznego, który 
wkrótce przytłumiono ; wieczorem zaś, około 
godziny 9. policjant pełojący straż na ulicy 
Szerokiej, dał znać o pożarze w kamienicy p. 
P. Miączyńskiego. tuż obok fabryki nafty po- 
niżej kościoła Marji Magdaleny. Z odwachu 
św. Ducha wysłano natychmiast trębaczy dla 
zaalarmowania miasta, około pół do 10. wy- 
ruszyły pierwsre sikawki z ratusza do ognia, 
strażnik na wieży ratuszowej jednak milczał 
uporczywie, gdyż z powodu gęstej mgły, nie 
widział wcale płomieni. Tylko z słabego za- 
rumiecienia zachodniego stropu można było 
wnosić o pożarze, który tymczasem ogarnął 
całe pierwsze piętro i d:ch płonącego budynku 
i stał się bardzo grożnym wobee pobliskich 
magazynów nafty. Dopiero goniec wysłany z 
miej ea pożaru do ratusza, zarządził sygnał 
pożarowy, i około 10. ozwał się po raz pier- 
wszy ponury dzwon na wieży. wzywający do 
niesienią ratuuku. O godz. 11. pożar był cał- 
kiem stlmmiony. Zgorzało pierwsze piętro i 
dach, a mimo całego chaosu i opóźniępia ra- 


łaa żądają | 
złr. wal. s. 


tunku, z powoda owej mgły, straż ogniowa 
a mianowicie i ochotnicza przyczyniła się skute- 
cznie do zapobieżenia większemu nieszczęściu. 

Z powodu panującej odwilży, mamy pa 


ulicach formaloy potop. a ze strony magistrata ! 


nie się wcale nie przedsiębierze, 
wolnić od tych fal, nieznośnyeh 
mimo kaloszy. 


— Mianowanie. P. Teofil Zawadowski, 
adjunkt konceptowy, mianowany aktuarjaszem 
przy lwowskiej dyrekcji policji. 

Spis zmarłych we Lwowie od 
18. do 15. grudnia. Julian Wańczyński, syn 


aby nas a- 
nawet po- 


, nauczyciela, lat 11, na wodę w głowie. Stani- 


l 


sław Szmajkowski. syn drukarza, lat 2. na 
wypociny mózgu. Elżbieta Bojanowska, wdowa 
po woźnym, lat 69, na puchliznę. Marja Szczu- 
dłowska córka mnlarza. lat 4, na zapalenie 
płne. Józef Hraba, syn mularza, lat 7, na 
tyfus. Adolf Schreyner, zarobnik, lat 33, na 


, gruźlicę. 


We Wloszech północoych i środ 
kowych spadł śnieg d. 4. bm. w znacznej sto- 


| sunkowo obfitości. 
Łienie dzielności fizycznej w młodzieży, która | 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wrocław dnia 3. grudnia. Pszenica 
loco 83 ft 98 sgr.; żyto loco 84 ft. 64 sgr.; 
owies loco 50 ft. 34 sgr.; rzepak loco 150 ft. 
brutto 280 sgr; olej rzepakowy cetnar loco 


14*/, tal; spirytus loco 1000 Trallesa 14'/, 
tal, na grudzień 14''/,,, 


Szęśś urzędowa. 


Obwieszczenie. Celem obsadzenia 
głównej trafiki tytoniu w Buezaczu, rozpi- 
ujse c. k. dyrekcja skarbu we Lwowie dtto. 
29. listopada 1. 52351, wspólubieganie się 
w drodze pisemnych nadaży. Termin trwa 
najdalej do 27. grudnia. Obrót w r. 1869 
wynosił: 16622 alr. 71 et. w tytoniach, a 


3758 złr. 27 et. w stemplach, razem więc 
2U.375 złr. 98 et. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki węgierskie i wiedeńskie po- 
dają dosłowną treść odpowiedzi hr. Beusta 
na memorja} czeski, i wielkie pochwały od- 
dają autorowi. Dziwna jednak rzecz, że hr. 
Beast nie przemawia i do prusofilów austrja- 
ekich z tego samego stanowiska, z ktorego 
odezwał się do Czechów. Niemcy, kokietu- 
jacy z Prusimi, obchodzący demonstracjami 
ich tryumfy, przemawiający za zaborem Al- 
zacji i Lotaryngii, za zrzeczeniem się przez 
Austrję traktatu pragskiego na rzecz Prus, 
lub z góry protestujący i agitujący przeciw 
wszelkiemu oporowi Austrji wobee zabor- 
czych Prus, i w tym celu przemawiający za 
redukcją wojska, kubek w kubek tak samo 
wydają Austrję Prusom, popełniają zdradę 
stanu, jak Czesi, podobnie postępujący wobec 
zaborezości Moskwy. Role Czechów i Niem- 
ców austrjackich są podobniuteńkie do sie- 
bie — działanie Niemców jest nawet niebez- 
pieczniejszem dla Austji jak Czechów. Pisma 
półurzędowe pruskie wyrażają się nawet z 
wdzięcznością i uznaniem dla Niemców au- 
strjackieh, iż swym oporem, swą agitacją 
sparaliżowali Austrję, i tym sposobem dopo- 
mogli Niemcom do zwye ęztwa. Działanie 
Czechów, kokietowanie z Moskwą jest ro- 
dzajem zemsty, iż im nie przyznaje rząd 
praw historycznych, jest zagrożeniem Au- 
strji w przyszłości. Działanie Niemeów dąży 
wprost do rozbicia Austji w obecnej chwili, 
już oddziaływa na stosunki, już ją rozprzę- 
ga i osłabia na zewnątrz obecnie. A jednak 
hr. Beust, w chwili gdy gromi Czechów, 
pochl=bia prusofilom austrjackim ! 

Podobnie jak Moskwa cofnęła się od 
wytouania czynami zniesienia neutralności 
Czarnego morza, tak, że wypowiedzenie trak- 
tatu paryzkiego jest obecnie tylko toorety- 
czne, tak samo Prusy wypowiedziawszy 
traktat londyński z r. 1867 i zniósłszy za- 
gwarantowaną neutralność Luksemburga za- 
mierzyły z początku od razu faktami to 
wypowiedzenie poprzeć, przez Luksemburg 
prowadzić transporta wojsk i żywności, u- 
rządzić etapy, lecz na energiczne wystąpie- 
nie Anglii, cofnęły ten zamiar, tak, iż teraz 
także tylko teoretycznie zniesioną jest co do 
Prus neutralność Luksemburgu. Prusy były 
pewne, że z jednej strony zagroziwszy zabo- 
rem Luksemburgu, z drugiej wdawszy się w 
rokowania z królem holenderskim, nabędą to 
księztwo łatwiej. Lecz zawiodły się. Król o 
sprzedaży słyszeć nie chce. Anglia sprawę 
luksemburgską wnieść chce ma konferencję 
londyńską w £yrawie czarnomorskiej, a prze- 
ciw temu protestują Prusy i Moskwa, 
stwierdzając tem gvój ścisły z sobą Sojusz. 
Coraz pewniejszem się staje, że ani konfe- 
rencja w sprawie czarnomorskiej, ani kon- 
ferencja w sprawie luksemburgskiej nie 


płacą | żądają 
głr. wal. a. 


płacą |żądają 


Akcje kredytowe węg. 62 50. Anglo-austrjaę 


przyjdzie do skutku. Obie sprawy pójdą w 
odwłokę na tak długo, dopóki Prusy nie 
złamią Fraucję. Wtedy Prusy i Moskwa, 
pierwsze z Luksemburgiem, a druga z Czar- 
nem morzem zrobią, co się im będzie podo- 
bać; Prusy zabiorą Luksemburg, a M skwa 
wprowadzi swą flotę wejenną na Czarne 
morze. 

Lecz przejdźmy do teatru wojny. Tele- 
legram donoszący, iż, franuskie wojska, co 
się pojawiły pod La Fóre, cofają się, nie 
znaczy, iż armia północna cofa się z pochodu 
swego na Soissions i Rheims. Armia ta nie 
pojawiła się cała pod La Fóre, leca tylko 


jeden oddział; armia sama pominęła La Fére. 


Cofuął się tylko oddział, który zboczył do 


głównych sił. 


pe zc OD Á. m KK" 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


t*ersał d. 15. grudnia. (Urzę- 
dowe.) Wojska francuskie, które poja- 
wiły się pod La Fóre, poczęły się 
cofać. 

Wielki ks. Meklemburgski wziął 
dnia 13. b. m. pod Oucques i Maves 
ścigając nieprzyjaciela 2.000 francu- 
zkich maroderów w niewolę. (Oucques 
miasteczko na drodze z Beaugency do 
Vendome a nie daleko na zachód od 
Marchenoir; Maves, wieś na drodze 
z OQucques do Blois. Dnia 13. bm. już 
tam armii jenerała Chanzy nie było. 
Jeszcze 11. bm. cofnęła się z tych o- 
kolic; p. r..) 

Montmedy wczoraj obsadzili Pru- 
sacy, wzięli 63 dział, 3.000 jeńca, 
237 trzymanych tam jeńców niemie- 
ckich uwolnili. 

Belfort utrzymuje ciągle energi 
czną obronę, robi wiele wycieczek. 
Wzięliśmy las pod Bosmont, Grand 
Bois i wieś Auielmans ze statą 81 lu- 
dzi; Francuzi stracili 90 ludzi wzię- 
tych do niewolę. 

Havre 16. grudnia. 
puścili tę część kraju. 
do Ivetot wolna. 

Peszt 16. gruduia. „Pesti Naplo“ 
i „Ungarischer Lloyd“ oceniają jaknaj- 
przychylniej odpowież hr. Beusta na 
pauslawistyczny memorjał Czechów. 


SYiedeni d. 16. grudnia. Jutro 
nastąpi odroczenie sesji delegacyjnej 
na ferje świąteczne. Jutro też wy- 
jeżdża cesarz w towarzystwie hr. Beusta 
z Pesztu do Wiednia. 


Londyn 16. grudnia. Powstały 
nowe tudności w sprawie konferencji, 
gdyż Anglia chce przy tej sposobności 
wytoczyć także sprawę luksemburgską, 
na co znów Prusy i Moskwa zezwolić 
nie cheą. 

Finga d. 16. grudnia. Minister 


Prusacy o- 
Cala droga aż 


sprawiedliwości oświadczył, że pogłoski 
o ucieczce francuskich jeńców do Ho- 
landji, chociaż po części prawdziwe, o 
wiele 
dnych jeńców nie wydawano, 
mniej prawdą jest, jakoby Niemcy ta- 
kowych rozstrzelali, 
czone. 


są przesadzone. Prusakom ża 


a tem 
Śledztwo wyto- 


Rrondyn 16. grudnia. Granville 


oświadczył w odpowiedzi na notę pru- 
ską względem Luksemburgu gotowość 
gabinetu angielskiego do przyjacielskich 
rokowań co do skarg Bismarka, co by 
wspólnie 
towanych przeprowadzono ;; 
wskazał na niebezpieczcústwa , 
by jednostronne 
neutralizacji 
mogło. 


resztą mocarstw trak- 
wszakże 
które- 
zerwanie układa (o 
Luksemburgu) wywołać 


z 


Rursa wiedeńskiej Giełdy 


z dnia 16. grudnia 1870. 
godzina 2 min. — popołudnia. 
Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 97,—, 
192 50. 


Kolej Nadeis. 22725 Akcje Karola Ludwika 2 955 


Kolej siadmiogrodzka 165.25 Kolej poładn. 479.70 


Bank bud. —,—, Kolej państwowa 34750. Kolei 
Iwnwsko-czerniowiecka 19050. Napoleondor —.—' 
Ńciej wschodnia 155 75, Północna 203 75 Kolej R: - 
dolfa 161.75. Kolej węg -wechodnia 85 15, Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 12.—. Losy z r. 1864 112 76. 
Usposobienie bez ruchu. 


godz. 6 minut 10 po południu. 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergski: j 


ien 
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w. ływ na kolegów, kiedy jenerał Tro- a siom. 84 15) 86 25fuondyn 10 ft. szter. 123 60123 70 
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Hafidel Śri "Bałlibana 


Ze zbioru majowego 1870. 


CHINSKO-ROSYJSKA HERBATA 


poleca na wagę wiedeńską handel 
Kanoi CSAEZBMK OE EBL 
pod l 296 ulica Halicka. 


l ft proszku kwiatowego L złr. 2a c.!1 ft Imperial żółto-kiwiatowa ^ zł. 
1 „ Congo cesarska 
ł 
1 


2 
„ Farmilijna 3 
„ Melange de Moskau 4 


1) x 


Ze zbioru majowego 1870 


miara tego szmego 


III. Rum z Kuby butelka 


miara tego samego 


mad i 
g 


Rum tylko prawdziwy 


I. Rum z Jamaiki stary butelka 
miara wiedeńska tego samego 25% 
II. Rum z Jamaiki doskonały, but. 


zz) 


Melange de Chisa biała 5 a 


zielona 5 „ 


zagraniczny: 


l złr 40 e, 
80 , 
14, 11106, 
2 20 
n 
80 


LS 


Na łaskawe rozkazy wysyłam zamówieni: na prowincję 


tychmiast. 


4197 


Towary korzenne doborowe. -- Ceny najtańsze 


| LESA TOP y EE a LAFL IE LON RILON IN GE. 


Konkurs. 


W celu obsadzenia opróźnionej po- 
sady Sekretarza w urzędzie gminnym 
miasta Czorikowa z roczna płacą 250 zł 
i widokiem posunięcia się na 30U zł. 
w. a. w drugiem półroczu. rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
należycie w świadactwa zaopatrzone po 
dania najpóźniej do 31. bm. do urzędu 
gminnego wnieść. 

Urząd gminny 

Czortków dnia 12. grudnia 1870. 
EN RW E DO. 


HERBATĘ 


prawdziwą kiachtyńską 
lądem aprowadzorą, dotąd w żadnym 
hardlu nie istniejącą, poleca 
skład główny w aptece 
w Jaworowie, 
tudzież w filii składu 


w aptece Braci Łazowskich 
we Lwowie. 


L. 1088. 


Konkurs. 


Przy Magistracie król. miasta Jasła jest 
posada kasjera t sekretarza miejskiego w 
jednej osobie z roczną płacą 400 zł. wa. 
prowizorycznie do obsadzenia z kaucją 
jednorocznej pensji wyrównywającą. 
O czem chęć i kwalifikację mają- 
cych zawiadamia się i że podania pisem- 
ne własnoręcznie wraz z załącznikami 
mają być do dnia 15. stycznia 1871 r do 
Rady Gminnej wniesione. 
Nlagistrat krół. miasta Jasła dnia 
13. grudnia 1570. 
1417 1—3 . Zastępca burmistrza 


Karol Biatkowsicć. 


W Kosiarzy. -J 
Od 15. grudnia przyjmują się zamówienia Ko. 
siarzy, i Grabarzy pod warunkami bardzo przy- 
stę pnemi. 
wywiadowcze Józefa Birkle ulica 


Biuro 


| 


C. h., nyiarjirsz 


Dr. Zathey 
w Podhajcach 
poszukuje 


praktykanta no- 
tarjalnego. 


Rzetelmość ! —— 
Tanliość! 


Wielki wybór 


ZEGARKÓW i ZEGAROWĄJ| 


Ludwika Weigla 
zegarmistrza na przeciw placu daw- 
nego teatru przy ulicy Długiej pod l. 40 


po cenach: 


Szpindlowe . Nate od ó 
Cylindrowe srebrne . . . . „ H 
y „ lepsze. ca „ 13 5 
> 4 Krytewy w. 1, TOE 
Anukry srebrne otwarte . - : y 17 È 
> A kryte sierosa „4651420 Z 
Angielskie cylindry . . . . „ 16 [S 
,„, ankry z płaskiem szkłem ZDJ” 
VW wj Ktyte: „JŁć 6 
Remontery bez kluczyka 
Qylirdry "Ja deż swąisgod Zaje 
i Ankry otwarte . >.» » : »« » 28 E 
T EO Er EEN 
„» agielskie ba M a 
Cylindry złote damskie . . . y 28 = | 
p 


Ankry złote męzkie . . . . „ 40]: 


fi 


Budziki francuzkie z zegarkiem „ 6] 


Skład prawdziwych angielskich I. 
garków kotwiczuych z chińskiego sre- 
jora bez kluczyka do nakręcania w 
cenie złr 15, a cylindry złr. 14. 
| =. Wielki skład wyborowych zegarów 
stołowych, ramowych, pendułowych. I schwarz- ¥ 
waldskich. Maszynki grające itd itd = 
Do łaskawego uwzględnienia, 
Wszystkie moje zegarki +a pierwszej 
jakości, sam bowiem co roku jeżdzę do 


== 
A 
3 


Hi 


sprowadzam takowe, przeto pp. kupującym 
za wyborowy towar ręczyć m gę 
=  Reparacje uskuteczniam najrychlej. 


|od fabryk zzgranicznych i 


wychodzić będą i nadał w niezmienionym dotychczasowym zakresie, formacie, objętości i treści. 


Z dniem |. stycznia 187i, rozpocznie Redakcja „Kłosów* wydawnictwo zebranych dzieł 


JÓZEFA KORZENIOWSKIEGO. 


Wydawnictwo to obzjmuje wszystkie drukowa- 
ne dotąd oddzielnie lub rozprószone po pismach pe- 
rjodycznych utwory tego znakomitego pisarza, 
oprócz tego jeszcze nieznane pośmiertne, ogółem 
około 90 tomów dawniejszych. K,mu wisdomo, od jak dawn 


Znac'na część Gch utworów wyrzerpaną jest w handlu księgarskim, ten p.jmie wsżność 
przedsięwzięcia stanow ącego zarazem najp'ękniejszy pomnik dla tej jednej z najświe- 
Prenusneratorzy „„HKlo- 
sów,“ równie jak wychodzącego tymże nakładem „Ty- 
godnika powieści i romansów, przg acy otrzymać dzieła Józef 
Korzeniowski: go (gdyż do tego n'e są bynajmniej obowiązani) odbierać je będą w kilku 
arkuszach dodatkowych przy każdym numerze jednego ze wspomninnych pism w ciągu 
idących po sobie dziesięcin kwartałach, Całość wydawnictwa obliczoną 
została na dziesięć tomów wielkiej 8ki, z których każdy zawierać będzie 30 srkuszy 


druku i kosztow*ć tędzie po 3 złr. 40 ent, PrENUMEeErgÉprorn ZAS 
„Adłosów “ lub „Fygodnika powieści I roman- 
sów“ oeddawany będzie po cenie kosztu to 
jest po å złe 70 ent. 


tnicjszych chlub współezesnej naszej literatury. 


Dzieła Józefa Korzeniowskiego kosztują obecnis około 120 złr. Wydanie zaś 
podjęte naszem staraniem nie będcie więcej kosztować prenumerato- 
rów pism, naszy: nakładem wychodzących jak 
tylko LZA zły. ada nieprenumerujących Kłosów lub Tygodnika powieści 
i romansów 34 złe 


Przedpłata wynosić będzie na: 


a) KŁOSY bez dodatku dzieł Jóm fa Korzeniowski go po cenie dotych: zasowej 


u Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie 


kwartalnie 3 złr. 6: cnt., na prowinoji z prze.ylką w opasce 4 złr. 40 cnt. 
b) KŁOSY z dodatkiem dziel Józefa Korzeniowskiego 


u Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie 


kwartalnie 5 zir. 39 cnt, na prowincji z p.zesylka w opasce 6 zlr. 36 cnt. 


TYGODNIK POWIEŚCI i ROMANSOW 


wychodzić będzie w roku 1671 w objętości, zakresie, formacie i p.pierze lym samym 
Jak doląd, nejregułarniej w każdą sobotę każdego tygednia. 

Przedpłata wynosić będzie na: 

a) TYGODNIK POWIEŚCI i ROMANSÓW bez dodatku dzie! Józefa Ko- 
rzeniowskiego, po cenie dotychczasowej 
u Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie 
kwartalnie I łe. 99 cat, na prowincji z przesyłka w opasce 2 złr. %0 crt. 
b) TYGODNIK POWIEŚCI i ROMANSÓW z dodatkiem dzisł Józefa 
Korzenio y skiego 
y e = i 4 
u Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie 


kwartalnie 3 złr. 60 ent.. na prowincji z przesyłka w opasce 3 zły. 9) cnt., 


Dzieła Józefa Korzeniowskiego, 


wydawa:.e staraniem Red:kcjj KŁOSÓW wychodzić będą po jednym tomie kwar- 
talie objętości 80 arkuszy Evo ścisłego druku, cena kiórego dla osób nieprenumeru- 

a. Jących „IKłosów* wynosić będzio w handlu 3 złr. 40 cent. 

UW AGA R. Ponieważ całe wydawnictwo obliczone zostało na 10 tomów, 
mających dla prenumeratorów „Kłosów= lub „Tygodnika powieści i romansów“ koszto: 
wać razem 17 złr., przeto w rane koniecznego powiększenia liczby tych tomów lub 
mieszczących się w nich ilości arkuszy, redukcja obowiązuje się nie podniesć ceny 
ogólnej nad kuotę siedemnastu złt. 

UWAGA EL. Osoby pieprenumerujące żadnego z obu pism wyżwymienio- 
nych, sapłacą za każdy tom po 3 zlr. 40 ent. bez względu na mogącą się okazać 
ilość tabov ych. 

UWAGA III Dla zapobieżenia zagubieniu lub popla- 
mieniu pojedyńczych arkuszy dodatkowych pism Józefa Ko- 
rzenicwskiego, odbierać mogą prenumeratorowietak miejscowi 
jak i na prowincji dzieła te jednorazowo tomami broszuro- 
wanemi po upływie każdego kwartału, które to ułatwienie 
tylko na korzyść Szanownej publiczneści wypadnie. 

Warszawa w grudniu 1870. 


S. Lewenthal, 
Redaktor, Wydawca Kfosów i Tygodnika powieśći i romansów. 


4388 3-3 


Nowa or. 15 gdzie slład herbaty 
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JERZY PACALI | 


t z 
naaczyciel tumców, - 


: > f nar ms 
Najnowsze i przez wysoki rzad gwaranto- §|uviadamia Szanaw«ęą Publiszność, że udziela l flerbata chińska Il | GGió WE RZE SR | 
wane wielkie w domach prywatnych. w pensio at:cb, jakstez B t -EHSA — | pów 2? 22 z s a y tY e 
w swojem pornieszkariu lekcje we wszelkich, w = "anm | 


A SH A Na święta 


czasu w siedmiu oddziałach roztrzygnięte 
będzie między innemi następujące główne 
wygrane: 

Największa wygrana 100000 tul. 
60006, 40000, 20000, 16000, 10000, 
2po 8000, 3po 6000, dpo 4000, 3po 
4800, ipo 4400, 2po 3200, 4po 2400, 


przy ulicy wyższej Ormiańskiejpo! 1. 126 w. 
w kamienicy p. Dra. Stupnickieg» na UE 
WE 


I 1 | 2 + Vu? Ierai LĄ EZ ł 
Losowanie pieniężne. towarzyskich, narodowych i Solo - tańcach,, LL: EN Wia infin Li S A r i | 
w sposób najłatwiejszy. pa pa E ETE a t z 
poczyna się z dniem 21. grudnia r. b. u Osoby Życzące sobie pobierać naukę p DN = (CH NZ RE GP = | 
kończy się w maju 1871. W przeciągu tegofj|tańców, raczą się zgłosić do mieszkania jag”: YZ A Rz i | 
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otrzymałem wyborną czarną | 
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3 Hurtowny cennik 


|Win węgierskich 


woszowych 


femozoąs Kuzijatq 'ureogrq 
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2 2000, 13po 1200, 106po 8000, wawie 
66po 400, tai. itd. tak że najmniejsza o j 
wygrana pokrywa stawkę R k anso» ego -kłedu = j | 
Wypłaciłem doląd moim odbiorcom S W an pa ETUE ma FRYDERYKA SCHUBUTKA 
wiele i znaczny ch wygranych a dmafiè S. 85 ch śzoiokać a są 4 S | 
17. moja rb. wypłaciłem najwiętszą wy- Bliuwe Lwowie ulica Sykstuska l. 118 a im, she wki A 164 f 


5 


chińskiej 


nasse ME poeci m Po 


gaara 152000 mark czyli 60.800. tal. 
przeto mogę z tem większą pewnością do 
szczęśliwego wzywać udziału. Losów ory- 
pinalaych (nie promesy) na ciagnienie 21. 
grudnja, mam w wielkim wyborze i sprze» 
darę 1/, losu oryg. po 3 złr. 50 ct, */, lo- 
su oryg. 1 złr. 70 ct. '⁄4 po l złr. Każde 
gotówką zaopatrzone zamówienie najmniej- 
sze załatwiam rychło. Po odbytem ciągnie 
niu posyłam natychmiast uczestnikom listy 
ciągnienia bezpłatnie. 

Udział biorących Jest tak wiele, że 
upraszać muszę, by się z zamówieniami 
spleszyć, atoz powodu bym mógł wszyst- 
kim wymogom zadość uczynić. 


J. Dammann ; 
4372 5—5 Hamburg. | 
Słabym na oczy/|, 


może być nailepiej polecona w całym świe- 
ole wsławiona, rzeczywiście prawdziwa 


Dr. White woda do ocz, 


n.edochodząe na przeciw poczty 


mA r A A to 


Herbaty 


Dla młosuikó w sportu łyżwowego! 


Prawdziwe patentowane tyżwy angielskie 

najnowszej i najpraktyczniejszej kanstrukcji w najwięk- 
A szym wyborze, 
Para dla dzieci 90 et. 1.20 1.50 i 2 zlr. 
pań złr. 1.5082, 250,%3,/4 zł. 
mę:czyen 1.502 2,503,4, 5 zł. 
Jacques Haines Patentowane łyżwy, 
wyrabiane podług systemu ztego sławnego mistrzą łyżwo- 
wego. 
Para kompletnych d'a pah lub męzczyzn po zł. 5, 6, 1. 
Główny skład 4. Friedmann w Wiedniu. 


Pruterstrzsse Nr. 265, naprzeciw Carltheater. 


8. 

4. A 
butelkę 

5. wytrawne stare roku 1845 złr, lei. 50 
za but, lkę 

Słodkie białe i czerwone . 

Erlaucr czerwone 

Maszlacz tokajski 

butelkę 

powyższe wina i na beczki, 

Na prowincję wysyła się za teg va] 


125 ct. za 


1) 


liumy zagraniczne 


we Lwowie | R 4116 e 
Glówny sklad Główny skład 


g 3 Ma aigf » 
laż ena ie zagramiczanych, 


funt wiedeńskiej wagi złr. i 
9.8, 4, 5, 6 do 8. kawy i cukru. 
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kolejowem lub pocztowem :acząwsży od 


10 butelek naraz. 485 45—10 


Skład fabryczny porcelany 
„ Poy "5" w Wiedniu, 


polec: na wyprawy i podzrunki 
wazony, wazy, przybory do jis nia i na 
zapałki, koszyki na karty wizytowe, frukta i bul- 
ki, kielichy Z przedniej porcelany n« butiety, 


a! O. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


AYO O GE 


Grossbreitenbąch udzież przedmioty gal*nterji Z porcelany zwy- - : 
Turyngii, flakonik kłej d jlepszei. w A r 
©'1sie Prey bugnie Irzeba wyraźnie tydać|Sorwi A Mon R = S Yvwv afz à A : . 
Br. wale wod zeba wyrażnie żądać| Serwis stołowy, starego fasonu, gładłi po LŚ S w K E Bzaa // dniem 15. grudnia 1870 r. aż do dal- 


do oz, wyrabianej przez 
gdyż tylko ta jest 
posiada książęcą kun- 
ji niępriewy tz e) 
i 5% 2 wielką sł: 
w ode co stwierdzają. tysiące Apele 
e Lwowie nabyć można u Zygmunta 
Ruokera aptekarza pod srebrnym Osa 
Swiadecitwa, m 
Na a zhawienie słakym na 0 
ciechę ich krewnych. Szanowny Pnie Ehr 
hardt; Gdy już skutków wybornej wody z 
AuTi na Oczy doświadczyłem, i tókówec (Ro. 
u w naszym miąscie na oczy cierpi e 
lecilem, a nawet kilka A Pr M 
to udzielamy panu Swiadectwo iż my Wszyscy 
Pod SU! na oczy, przez używanie wodu 
Dr. White wyrabianą przez Ehrhardta u. 
zyskaliśmy dobry wzrok. Proszę przysł=ć mi 
ka | EE za pobraniem pocztowem. 


rmen dnia 31, aj iedri 
Sebmidt. maja 1868 Friedrich 


złr. 8.50. 10, 12. 
Serwis stolowy z modnym g rnuszkiem i sosier- 
ka złr, 12.50, 13, 14, 15. 
Serwis stolowy wyrzynany złr. 16, 18, 20 10. 
Na 6 osob 4 sztuk 
Serwis stołowy sta:ej formy złr. 21, 22, 2 26. 
Serwis stołowy modny garnuszek i s sierka po 
<łr. 25, 26, 30, 32. 
Serwis stołowy wyrzynany złr. 32, 35, 40, 200. 
Na 12 «sób R1 sztuk. 
Serwis do herbaty lub kawy na 6 osób po 
złr. 3.50, 4, 5, 6, 8, 10 do 30 
Serwis do herbaly lub kawy na 12 osób po 
złr. 6, 8, 10, 20 do 60. 
Serwis do umywania 8 sztuk złr. 4, 6, 8, 10 
da 30 złr, biały 2 zlr. 65 cnt. 
Stolik da umywania z lanego żelaza po złr. 7. 
8, 10 do 16 złr. 
Najlepszy kit do poroelany 25 ot. 
proszek do ozysyozenia 20 cnt. 
Zlecenia uskueczniają się za pobraniem 
pocztowem. Cenniki frauko. 318518—101 
tp 


a 


Ilandel towarów korzennych, win i takoei 


ANTONIEGO HORNA 


pod „Głowy cukru“ przy ulicy Krakowskiej pcd liczbą 76 m., 
polec: 

Migdały. rodzynki bez pestek (sutlańskie), duże (Eleme) i drobne ezurne, 
daktele aleks.. figi sułtańskie, cykata francuzka (cedri sugut) cykata kan- 
dyzowani, Tupki pomarańczowe (urancini) miód przaśny i powidła. 
Wina austrjackie, wegiershie i francuskie, 

Rozolisy, likwory krajowe i zagraniczne. 

Łosoś marynowany, roladę z węgorza, minogi elblądzkie, kawior astra- 
chuński, śledzie zwijane, marynowane, holendrskie i szkockie 
Musztardę Girond Imp. Diaphan, Royal, Diss:ldorf i musztardę kr. ską 

i wszelkie inne towary korzenno 4413 2—3 
po cenach jak najumiarkowańszych. | 


Mszego ogłoszenia, «nosi się saewa na sztuki 
H wedle taryfy przy Wansparcie tierogaciźny, 
a mianowicie: „warebaka,ć schade“ i „Haste 
świnie“ a natomiast ozaczać się będą: 
suwyinie do 50 funtów, 
ná od 50 do 150 funtów i 
N nad 150 funtów. 


Lwów w listopadzie t870 r. 
Dyrelccja ruchu. 


leczni czej skuteczności m 
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